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Piątek 31 lipca 1925 roku. 


GENY OGŁOSZEŃ: 


Za wierza milimstrowy przed tekstem 
AK goy, w tekście i madeałane 
26 groszy, 2a tekstem 10 proday. 
Drobze ogloszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej. 

W numerach świątecznych | nie 
dzielnych ceny o 25 proc. drożnze. 


Za terminowy drnk ogłoszeń adml- 
mistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązaje 
już wszysikie przyjęte ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawla- 
domienia. 
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Cena numeru 15 groszy. 


Dziennik polityczny, społeczty, gospodarczy i literacki. 
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Adres dla listów | depest: 
ISKRA", Sosnowiec 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553, 
Prenumerata wynosi: 
21. 22108 
Z odnoszeniem miesięcznie: 
zt. 250. 
W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50. 
Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50 
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Atak niemiecki na polską walutę załamany! 


Jak już donieśliśmy wczoraj, na giel 
dzie berlińskiej zanotowana kurs złotego, 
w ciągu jednego dnia z 28 na 29 b. m. 
obniżony o przeszło 10 fenigów. 

Ta wladomość oznacza, że od dłuż- 
szego czasu przygotowany atak Berlina 
w celu sztucznego obalżenia kursu wa- 
luty polskiej, rozpoczął się. 

Wszelkie wiadomości z innych giełd 
wskazują niezbicie, że intrygę przeciw 
ziotemu ukuto w Berlinie, który od dluż- 
szego czasu jest w stosunku do Polski 
na stopie wojny gospodarczej, 

Rząd polski ma w ręku wszelkie 
środki, by akcję tą sparaliżować, Rów- 
nież społeczeństwo polskie powinna za- 
chować zimną krew, gdyż niema się 
czem niepokoić, gdyż złoty polski po- 
siada dosłateczne pokrycje w nagroma- 
dzonych w skarbcu Banku Palsklego za- 
pasach złota i pełnowartościowych wa- 
lut, których odpływ zagranicę ustał, Pod- 
kladem naszej waluty jest również nasz 
bilans handlowy, coraz bardziej wraca* 
jący do równowagi 

Pamigiać również trzeba, że Żniwa 
zapowiadają się najlepiej. Wnet ruszą 
miockarmie | pociągi zbożem załadowa* 
ne pójdą zAgramcę, jako najlepszy rów- 
nowaźnik Maszego bilansu handlowego. 

CharakieryStyczne jest, Że atak nje- 
mieckt nie wyszedł prawie poza Berlin 
i jego gdańską ÍOrpOcztę giełdową. Sfery 
limangowe w Pradze wnet zorjentowały 
się w kampanii betlińskiej, a glelda pra- 
ska przestaia po chwilowej zniżce zło* 
1ego ogłaszać kurs złotego, uważając jè- 
po obniżkę W Berlinie Za Sziuczną I 
chwilową. W Nowym Jorku płacana zła- 
iego po pełnym kursie. Wielką wstrze- 
miężliwość Wykazała giełda W Wiedniu, 
która za przykładem vragi również za- 
wiesła notowanie złotego. Giełda pary- 
ska odruchowo odpowiedziała do. 29 bm. 
na notowania berlińskie zniżką KUrSU 
złotego (ż 402 na 375), lecz potem Da- 
1ówni z gIe:dą praską okazala odporność 
wabec szlucznej podaży złotego, przygo“ 
towapej przez rząd berliński. 

juwo mamy datę 1 sierpnia, w dnłu 
iym ma być realizowaaa druga rata po- 
zyczki pojskiej w Stanach Zjednoczo- 
nych. Niemcom chodzi © to, by w ostat- 
niej chwili wywrzeć wrażenie deprymu- 
jące na bankierów nowojorskich. Pytanie 
tylko, czy finansista amerykańscy nie po- 
iratią przejrzeć gey niemieckiej, gdy po- 
Iratin poznać się na niej finansiści inno ych 
panstw, 

Ajencja wschadnia donosi; 

W sprawie alatmujących wiadomo- 
ści z Beruna o nagłym spadku złotego 
polskiego ma giełdzie tamtejszej, otrzy- 
mujemy ze źródła miarodajnego następu= 
jące 'nłormacje: 

Spadek złotego polskiego na giel- 
dzie w berlinie jest oczywiście tylko ma- 
newrem niemieckim, Sziucznie wywoła- 
nym dla celów politycznych. Berlińska 
gra na zniżkę złotego wcale nit jest dla 
nas groźna 1 Szybko się Skończy kom- 
pletnem laskiem tych, którzy tę grę za- 
dranżowali. (ra ta nie moze uwać diu- 
gu choćby dłatego, że Niemcy posiadają 
Vardzo mał. polskich pieniędzy. Bank 


Polski traktuje ten wrogi Polsce manewr 
£ zupełnym spokojem i nle widzi pa- 
irzeby stosowania wyjątkowych środków 
obronnych. U nas kurs dolara pozostał 


normalnym, a w Zurychu refleks agitacji I 


berlińskiej wyraził się spadkiem 0 pól- 
tora franka na 100 złotych, podczas gdy 
w Berlinie spadek wyniósł przeszło 
10 punktów. 


Sytuacja złotego opanowana. 


WARSZAWA, 30.7. (Tel, wł.) Po 
burzliwej i ciężkiej środzie dzień dzislej- 
szy, t j. czwariek przyniósł znaczne jeśli 
nle całkowite opanowanie naszej sytuacji 
walutowej. Niemcy w dalszym ciągu 
szli bardzo agresywnie przeciwka złote- 
mu. We środę zawarto na rynku gdań- 
skim umowy po kursie 50 guldenów 
gdańskich za 100 zł, pol. Jednak sta- 
nowcza I Energiczaa postawa rządu i 


Banku Polskiego nle dopuściła do kala- | 


strofy. 

Doniesienia, które napłynęły z 
różnych stron da godz If:ej stwier- 
dzają znaczne polepszenie się sytua- 
cji. Najcharakterystyczniejszem jest 
że kurs złotego polskiego poprawił 
się bardzo wydatnie w samym Ber- 
linie, gdzie był środek całej kampa- 
nji. bowiem złotega zaczął rzucać 
na rynek niemiecki R eichsbank. 


Doraźne zarządzenia rządu polskiego. 


Rząd wydał cały szereg najrozmai- 
tszych zarządzeń, a mianowicie o pod- 


We wtorek w poludnie odbyło 


się 
specjalne posiedzenie sen acklej 


komisji 


wyższeniu ceł na różne artykuły od l-go | skarbowo-Dudżetowej z udziałem wice n= 


sierpnia r. b, oraz O wstrzymaniu import- | nistra skarou. p. Karśnickiego, oraz 
l-go | czelaego dyrdkiora Baacu Polsxie4J, p 


tu ilcznych artykułów rówaież od 
sierpnia c. b. Celowe te zarządzenia nle- 
wątpliwie przyczynią się do dalszej po- 
prawy Sytuacji. 


na- 


Karp'ńsk'ego. Na zapytaale sen. Truskie- 
ra aświa dczył wicemialster Karśmicki: 


Co mówi wiceminister Karśnicki? 


„Sytuacja ogólna, finansowa i go- 
spodarcza państwa polskiego w niczem 
absolutnie nie uległa zmianie na gorsze, 
coby pozwalało żywić Jakiakolwiek oba- 
wy: Owszem odwrotn le stwierdzić przy- 
chodzi zasadniczy zwrotku lepszemu wo- 
bec nadziei na zwiększenie eksportu na- 
go w zWiązku z doskonałym  utodzajem 
tegorocznym. 

Trzy Czynniki składają się na kura 
i wa ność nabywczą pieniądza: budżet, 
bilans handlowy i płatniczy, ofaz pokry- 
cle złota. Budżet nasz jest całkowicie 
zrównoważony. Pokrycie złotej waluty 
Polskiej wynosi 4%. proc. Bilaus hag- 
dlowy, który przez ubiegie miesiące dał 
Poważny deficyt. skutkiem czego w 
Banku pojskim zaznaczył się znaczny 
odpływ waluti dewiz zagranicznych, o- 
becnie przez szereg środków, przedsię- 
wziętych ze strony rządu zarówno, jak i 
Banu Polskiego, a w szczególności przez 
podwyższenie ceł na zbędne towary i ia- 
kie, które wytwarzamy Sami w kraju, oraz 
przez OgIABICzenie w Banku Polskim dy- 
skonia weksli, pochodzących z tranzakcji 
importowych, abecnie doszedł nieomal 
do równowagi, a nawet Spodziewać się 
należy, że w najbliższej Przyszłości w 
związku z eksportem tegorocznych zbio- 
rów zmieni SiĘ Da bilans Czydny. 


chwiały kursem złotego | dążyły do ra- 
ptownej jego zuiżki. Zniżka ta nie była 
i mle jest wywołana organiczną przyczy- 
ną pogarszania się jednego z trzech wy- 
mienionych wyżej czynników, ale plano- 
wo przeprowadzonym atakiem celem za- 
szkodzenia interesom Polski. Tłumaczy 
się to z jednej strony zbliżającym się 
terminem 1-go sierpnia, terminem realiza- 
cjl drugiej transzy pożyczki a merykań- 
skiej, chęcią i dążeniem do wywołania 
nieufności i mieprzyjaznega Polsce na- 
stroju w Ameryce; a z drugiej strony o- 
becna wojna celna polsko-niemiecka, któ- 
ra w Polsce traklowana jest spoxojnie 
wobec opanowania wywolaaych tą wojaą 
Skutków, podczas gdy dla Niemiec skut- 
ki wojny celnej z Polską dają się bar- 
dziej dotkliwie we znaki. W ten apo- 
sób próba zachwiania kursem złotego pal- 
skiego niema najlżejszego uzasadnienia 
w obecnej sytuacji finansowej i gospo- 
darczej Polski, Rząd dąży z całą świa- 
domością do opanuwaala gyluacji w zu- 
pemien przeświadczeniu a tem, że posiada 
naj<u„esniej do tego celu wyślarczające 
i dostateczne środki. W najbliższych już 
dałach wydany zostanie Cały szereg no- 
wych zarządzeń celem wzmożenia ekspor- 
tu z jedne, a dalszego ograniczenia 
importu towarów zbzdnych 4 drugiej 


W tan Sposób staje się widocznem, | strony“. 


że przedewszystkiem Gdańsk i Berlia za- 


Zaufanie do zarządzeń rządu. 


W dyskusji oad powyższem ošwiad- 
czeniem zabierali! głos senatorowie Te- 
reczewski i lruskier (Żydzi), oraz senator 
Adam (Żw, Lud.-Nar.). Na wszystkie 


pytania udzielał wyczerpujących odpo- 
wiedzi wiceminister skarbu, p. Karśnicki 
1 dyrektor Banku Polskiego, p. Karpiński 
W zakończeniu seu. Adeimau, reasumu- 


jąc wyniki dyskusji, oświadczył, że pro- 
jektowane zarządzenia rządu dają zupeł* 
ną gwarancję opanowania, sytuacji oraz 
całkowitega zabezpieczenia trwałości kure 
su złotego. Wobec tego sen, Adelman 
zwrócił się da członków komisji skarbo* 
wo-budżetowej, aby stanowisko senacklej 
komisi! budżetowej w tej aferze wyja- 
śmili najszerszym kołom społeczeństwa. 


Opinja Wiednia o złotym, 


WIEDEN, 30.7, (Tel. wł.) Według 
jnfstmacyj z tutejszych kół finansowych 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
ostatnia ofenzywa przeciwka złotemu 
polskiemu, przedsięwzięta na zagranicz* 
nych rynkach dewizowych wyszła z Ber- 
lina. 

*nlemcy specj dałe w Pradze rzuctii 
na rynek bardzo poważne Ilości złotych 
polskich, czące się bardzo dokładnie 
z tem, że w chwili obecnej na rynku 
praskim Niema większego zalnteresowa- 
nia dla złotego polskiego. 

Axcja Niemiec przeciwko złotemu 
zaczęla się juł przedwczoraj. Zaufanie 
jednak, jakiem się cleszy złoty polski we 
wszystkich kołach zagranicznych, nie 
pozwoliła zniżce przybrać większych roz- 
miarów, 

Dopiero wczoraj Niemcy  ponowili 
swoją akcję spekulatywną i rzucili je» 
szcze większe Ilości gotówki na rynek, 
To spowodowało już dość zuaczae obni- 
żenie się kursu. 

Koła fachowe są zdania, że akcja 
ta natrafila na podatny grunt o tyle, ża 
wogóle dla wszystkich dewiz europej- 
skich panu e tendeccja zniżkowa. W tej 
sytuacji Niemcy liczyli na zupelne po- 
wadzenie swej podstępnej gry. 

Szaataź ten jednak okazał się 
bardzo krótkotrwałym Jeszcze w cią- 
gu wczorajszego wieczora po zniź- 
ce popołudniowej ujawniła się silna 
tendencja zwyżkowa, która trwa do 
tej pory. 

Jest rzeczą prawieże pewaą, Iż gdy- 
by uawet Bank Polski nie interwenjowal 
złoty polski wracałby zwolna do dawne- 
go parytetu, bowiem nie istnieją absolu- 
tnie żadna powady, któreby usprawiedli- 
wiał. jego zniżkę. 

Z uwagi zaś na fff, że natychmiast 
ze strony czynników polskich wdrożona 
została kontrakcja, poprawa kursu złote- 
go dokonać się musi tem rychlej. Naj- 
większe szkody skutkiem swej ascji pa» 
niosą same Niemcy. Zwyżka «ursu zlo» 
iego bowiem wywoła bezwątpienia po- 
ważne trudności wśród spekulantów nie- 
mleckich, którzy, jak się zdaje, ofiarowa- 


M towali towar — złotego — nie mając 
zupelnie luo w małej mierze tylka po- 
krycje. Ten krok Niemiec niewajpiiwie 


spowodowany został przez gospodarczy 
konflikt polsko - niemiecki. Wywołał oa 
zrozumiale poruszenie i wielki niesmak 
w odpowiedzialnych kołach finaasowych, 
szczególnie na zachodzie. 

Według otrzymanych tu w dalszym 
ciągu wiadomości kurs złotego utrzymu= 
je się bez przerwy w tendencji zwyżkowej, 


„ISKRA — nistek 


Znamienne wynurzenia 


berlińskie. 
BERLIN, 30-7. (Tel. wł) Dzi- 
ajejszy „Berl. Tageblatt“ zamieścił 


niezmiernie charakteryatyczny arty- 
kuł d-ra Hermanna na łamach zniżki 
złotego, którą tłumaczy jako wynik 
specjalnych stosunków niemieckich, 
które nie bez wpływu pozostały na 
Pragę. 

Spadek kursu złatego w Berlinie 


niekoniecznie — zdaniam d-ra Her- 
manna — musi objąć inne rynki de- 
wizowe. 


- Wogóle objaw ten jest charakte- 
rystyczny nietylko dla waluty pol- 
akiej, ale dla wszystkich walut wacho- 
dniej i środkowe| Europy, dopiero 
co ustabilizawanych, które do pew- 
nego stopnia stanowi jednońć mone- 
taroa. Objawia się tu nieulność, czy 
rstotnie ta stabilizacja jest ostateczńa 

Mówią o związku waluty z bilan- 
sem płatoiczym i porównując walutę 
polską z niemiecką, dr. Hermann 
twierdzi, że odczuwa się większe za- 
ufanie do przemysłu niemieckiego 
niż palskiego. 

W dalszym ciągu dr. I] stara się 
dowodzić, że spadek kursu złotego 
zależny jest od spadku irauka fran- 
cuskiego, a naatępnie przechodzi na 
polityczny temat sojuszu polsko-iran- 
cuakiego, 

Wreszcie wyłazi szydło z worka 
Dr. H. za najważniejszą przyczynę 
spadku kursu złotego uważa wojnę 
gospodarczą polsko-niemiecką, tlu- 
macząc rzucenie na gieldę berliiiską 
większego zapasu waluty polskiej 
chęcią odbiorców niemieckich którzy 
pozbawieni dowozu produktów pol- 


~ akich pozbywają się palskiej waluty, 


jaką poprzednio na zakupy w Polace 
gromadzin 

Artykul swó| kończy dr. H zwro- 
tem maskującym świadomość, że atak 
harlińaki na zlotega skończy się Nie- 
fartunnie, a mianowicie wyraża przy« 
puszczenie, że wobec świetnego uro- 
dzaju, krytyczne pałożenie finansowe 
Polski może się rychło poprawić. 

looe pisma -erlińskie starają się 
odwrócić uwagę od akcji podjętej 
przeciw złotemu polskiemu, tłuma- 
cząc spadek kursu złotego jako na- 
stępstwo wewnętrznej polityki pol- 
akich władz skarbowych. Między in- 
nemi „Germania“ pisze: Zarządzenie 
Banku Polskiego mające na celu sta- 
biłizację maluty, znowu chybiły celu 
z powodu pewnych zarządzeń ban- 
dlowych, Polskie kału przemysłowe 
wykazały tendencję do nadmiernego 
gromadzenia dewiz ı w ten sposób 
wywolały nacisk ma kurs złotego i 
apawodowałę jego obniżenie 


Zwyżka złotego w Berlinie, 


BERLIN, 407. (Pat). Godzina 
12,45. Tendencia na dzisiejszej gieł- 
dzie przed acbraniem dla złotego 
mocniejsza. W stosunku dolara 560 
570, w stosunku do marki niem. 75 

BERLIN, 30-7. (Pat). Godzina 
13,35. Glełda notuje 78 80—79,20 


Reakcja giełdy w Pradze 


BERLIN, 30.7. (Pat.). „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“ zamieszcza dzl- 
aiaj charakterystyczny telegram z 
Pragi, w którym donosi, że na giel- 
dzie praskiej kurs złotego skreślono. 
Skreślenie to tlumaczy tem, że ze 
strony niemieckłej rzucono wielką 
ilość złotego na rynek. Giełda pras- 
ka oświadcza, Że nie będzie narzę- 
dziem niemieckiej kontrminy, ttóraby 
chciała zmuaić Polskę do ustępstw 
w toczącej się wojnie gospodarczej. 

; 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 30 maja. 


WALUTY. 


(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18%, 
Funt — 25,31 
Paryż — 24,771/, 
Wiedań — 73.281, 
praga — 15,44 
Wlochy — 10,07 
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Belgia — 24,22 i 
Szwaicarja —101 18 
Holandja — 208,20 


3! Inea 1025 roku. 


Sztokholm — 144,80 
Kopechaga — 113,82 
Christjanja — 95,57 


Echa walki o złotego w kraju. 


KRAKOW, 307. (Tel. wł.) Według 
wiadomości z tutejszych kól finansowych 
panuje tak w Pradze jak w Wiedniu w 
dałszym ciągu tendencja zwyżkowa dia 
złolego polskiego, klórego kurs zwolna 
zaczyna wracać do stanu przed zapo- 


cząlkowaniem ataku niemleceiego. Opi- 
nja miarodajnych kół finansowych idzie 
w tym kierunku, że obecna zniżka nie 


będzie absoluinie dłngotrwała i nle wy- 
wrze Żadnego wpływu na kształtowanie 
Się naszych stosunków finansowych. Nie-- 
wątpliwie bowieni rząd uczyn! wszystko, 
ażeby tylko w zupełności sparaliżować 
akcję wrogich nam czynarków. 

Koła finansowe są zdauła że prócz 
akcji speknialywnej, jaką na rynkach de- i 
wizowych przeprowadzono 4 Berlina, o- f 


. b lán | . 
Pryian Sako aisil 
j ASIU W UA i 

WARSZAWA, 30-7. «Tel. wł) 
Dziś wyjechała do Gdyni na zpotka 
nie sokołów polskich z Ameryki de 
jegacja poiska złożona z pp. Inż. Te 
recha, gen Józefa Hallera, Czesław» 
Dajkowskiego, Samulskiego, Klemen 
sa Starzyńskiego lewewicza i Ros 
kosza 

Jak wiadomo, sokoli smerykań 
scy przybyli juz wczoraj do Rotter- 
damu, skąd rano 29 bm. w'ozący ici 
okret wyjechal do Gdyni. Wycieczka 
liczy “05 sokołów 1 118 sokolic, jest 
więc bardzo liczną. 

Przybywających ckrętem „Vean 
dam" da Rotterdamu naszych roda- 
ków powitano nader gęrdeczn:e, Zbli- 
żający się okręt powitano podnias'e 
niem sztandaru zokolego, na co z o 
kretu rozległ się chóralny śpiew s0- 
kołów amerykańskich „Jnuzcze Polsku 
nie zginęła” | „jože ces Palskę*. 

Wycieczkę powitali w mieniu sę 
kołów inż. Maksyś, imieniem rządu 
pose! Koźmiński, r 

— Najjadoiejsza Rzeczpospolita— 


degrał również pewną rolę ten fakt, że 
ma tynku krajowym brak było ostatala 
nieco dewiz zagranicznych. 

W chwili obecnej — późnym wie- 
czorem — dolar w Krakowie notowany 
jest 535—5,40. Tendencja w dalszym 
ciągu dla dolara zniżkowa. Nadchodzą- 
ce tu wiadomości ze Lwowa i Waraza- 
wy wskazują, że i tam pewne czynniki 
spekulatywae usiłują wyzyskać obecną 
zmlżkę dla swolch celów. Bez kwestji 
jednak rząd i na te koowania zwróci na- 
leżytą uwagę. We Lwowie zresztą w 
chwili obecnej już możaa otrzymać do- 
lary po uormalnym kursie. Tak zatem 
ułenzywa, podjęta przez czynniki Polsce 
najbardziej wrogle, Speizia na niczem. 


Mmmm 


mówił poseł Koźmiński — na skraju 
starego świata wita was, rodacy. Ca- 
ły naród oczekuje was i przyjmie ga- 
iącem sercem, abyście, zasileni wol- 
nością ojczyzny, zawieźli do rodaków 
pomyślną nowinę, że Polska tężeje, 
26 wznosi przez wrogów zniszczony 
gmach życia naradowżgo i ekonomi- 
cznego, Idąc w lepszą przyszłość 
krok za krakicin, naród nasz stale 
wzmacnia się w duchowem odrodze- 
miu, Oglądajcie wlasnemi oczyma tę 
ojczyznę, która was wita serdecznie. 

Imieniem M:pisterjum spraw zagr 
przemawiał p. Brzeziński. loż, Makay- 
niowa wręczyła prezesowi Starzyń- 
skiemu i drulinie Korpantowej bukiet 
*wiatów. 

Na wszystkie powitania adpowia- 
slat wzruszony gięboko prezes Sta- 
ryński, oraz naczelnik Pawlak, któ: 
ty oświadczył w imieniu sokołów, ża 
każdy Polak, zamieszkaly za morzem, 
zotów zawsze oddać krew za oj- 
czyznę 


kiędzy dalszą wojna a pokojem w Maroku. 


Abd-el-Kr m przygotowuie ofenzywę 


a równocześnie 
PARYŻ, 30 7. (Pat) Havas do- 


nosi z Fezu: Położenie na froncie 
marokańskim w dniu wczorajszym nie 
zmieniła się. 

Nieprzyjaciel 
do delenzywy. 

Z zachodniego odcioka na pól- 
noc od Lukkos donoszą o gromadze- 
niu wojsk. Nieprzyjaciel kopie rowy 
strzeleckie, 

Również na północny wschód od 
Fez el Beli zauważono gromadzenie 
wojsk. 

Na odcinku wachodaim Ryfowie 
prowadzą propagandę wśród mzcze- 
pów Tsuls i Braones, które w ostat- 
mim czasie akazvją skonność do po- 


zdaje się przejść 


łączenia się z Francuzami. 
LONDYN, 30 7.(Pat.) „Times* 
donosi z Tangeru, że Abd el Krim 


wysłał do swych sgentów w Tange- 
rze dwa listy przeznaczone dła wladz 
trancuskicb. W pie: wszym liście Abd el 
Krım domaga się, aby Tanger byi 
miejscem ewentualnych rokawań a w 


W oczekiwaniu 


PARYŻ, 30 7. (Tel, wł.) W cza- 
sie odwrotu powstańcy palą całe waie 
i uprowadzają z sobą wszelki doby- 
tek. Woisko irancuskie i hiszpańskie 
wapółdziałają w dalszym ciągu bar- 
dzo intensywnie, dzięki czamu wzra- 
ata ich odporność wabec wszelkich 
ruchów kabylów. Ze strony władz 
francuskich czynione są w dalszym 
ciągu przygotowania do podjęcia no- 


(zechosłowacja chee się 


MED JOLAN, 30. 7. (Pat.) „Cor: : 
riere della Serra" twierdzi, że dr. 
Manaaryk i minister Swehla prosili 1 


chce rokować, 


drugim oświadcza gotowość do roko. 
wań pokojowych pod warunkiem za. 
pewnienia mu przedtem niepodlegloś- 
ci terenu Ryfów. 

PARYZ, 30 7. (Pat) „Le Jour- 
nal“ donos; z Fezu, że Caid, Abd 
Esslem el Uriagli, pochodzący ze 
szczepu Beni Umadżel, zacięty wróg 
Francji, wystosował do władz fran 
cuskich prośbę o uznanie jego pod- 
daństwa. Zeznania jeńców nie pozo- 
stawiają żadnych wątpliwości co da 
tego, iż Abd-el-Krim zdecydowany 
jest wygrać swą oatatnią kartę przez 
podjęcie ataku na Uezzan. Że strony 
iraocuskijej zarządzano jednak wszel- 
kie środki ostrożności, Ciężką artyle- 
rję ustawiono na wgórzach, panują 
cych nad drogami. Taski rozmiesz- 
czono U wejścia do wiosek, których 
ludoość jest niepewna. 

ulamioty poustawiano na skrzy- 
żowaniu dróg, piechota zaś gotzwa 
jest Da pierwszy dany znak do dzia- 
łacia. 


dalszych walk. 


wych decydujacych ataków, któreby 
zmusiły kabylów do wycofania się ze 
stanowisk, zagrażających w poważ- 
nej mierze Fezowi. Wobec tego, że 
1 kabyle przygotowują się do nowych 
ataków, gromadząc odpowiednie aiły 
ludzkie i drodki wojenne w ogrom- 
nych ilościach, oczekuje stę tu dal- 
szych wiadomości z frontu w wiel- 
kiem naprężeniu. 


nogodiić z Watykanem. 


przebywającega w Karlabadzie d-ra 
Seipia o pośrednictwo w sporza mię- 
dzy Watykanem i Czechosłowacją. 
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Ostatnie posiedzenie 
senatu. 


WARSZAWA, 30-7, (Tel. wł) 
Wczoraj odbyło się ostatnie przel 
ferjami posiedzenie Senatu, na któ. 
rem ratylfikowano 11 umów, zawar- 
tych między Palską a Czechosłowa- 
cją. W sprawie znanego nieporozu 
mienia co do nafty polskiej Senai 
uchwalił rezolucję, w które] wzywa 
rząd, aby drogą dalszych pertrakta- 
cyj a w danym razie przez użycie in 
nych środków, zwłaszcza arbitrażu, u 
zyskał uchylenie wzgl. odpowiednie 
zmiany ustawy czechosławackiego mi- 
uisterjum skarbu z dnia 20 czerwca 
rb. Po załatwieniu szeregu mniejszych 
spraw rozpatrywano zmiacpy do usta- 
wy o reformie rolnej. 


Zlot lotników w Polsce. 


KRAKÓW, 30.7 (Lal. wł.) Osta- 
tal brawurowy lot polskiej eskadry 
powietrznej przyczynił się do nawią: 
zania ścisłego kontaktu pomiędzy lo- 
tnikami polskimi a zagraniczoymi. W 
rezultacie tego w dniu 15 sierpniu, 
na który przypada rocznica zwycię 
stwa pod Warszawą, zlacą do Wai- 
szawy lotnicy (francuscy, angielacy, 
włoscy, hiszpańscy i portugalscy, 
Część zatrzyma się w dradze do War- 
szawy w Krakowie i będzie gomzczo- 
na na lotnisku w Rakowcach. 


Nadużyciaw konsulatach 


WARSZAWA, 307 (Pat) Wo. 
bec dokonania w jednym z konsola- 
tów polskich sprzeniowierzenia, Mini- 
steratwo Spr. Zagr. zarządziło inspe- 
keje wszystkich konsulatów, czego 
wynikiem było ujawniania "nadużyć 
w trzech kopaulatach, Wina! sprzenie” 
wierzenia pociągnięci zostaną da od- 
powiedzialnofńc! sądawej t będzie po- 
łożony gsekwestr na ich majątkach, 
winoi zaś złego nadzoru pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialnaści dyscy- 
plinarnej. Ze względu na toczące się 
jeszcze dochadzenia aądowo-dyscy- 
plnarne, Ministerjuco spraw zagr. nie 
jest w miożności ujawnić szczegółów 
w powyższej sprawie. Opinja publi- 
czna zostanie o nich pojbtormowana 
o ukończeniu dochodzeń sądowo- 
dyscyplinarnych. 


Goście prawosławni 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 307. (Pat) W 
przejeździe na kongres kościelno- 
teologiczny w Sztokholmie bawi w 


Warszawie prawasiawny metropolita 
safijski Stefan, w towarzystwie bisku- 
pa Palsija, prolesora teologji na uni- 
weraytecie sotijakim dr. Stelana Can- 
kowa 1 delegata bułgarakiego pro- 
testanckiego kościoła d-ra lurnadzi- 
jewa. 

Bułgaracy goście, którzy zaba- 
wią kilka dni w Warszawie, byli 
przyjęci wczoraj przez metropolitę 
Dyonizego, z którym konłerawali na 
temat organizacji kościoła prawosław- 
nego w Polsce. Dzis przybyli gaś- 
cie, po złożeniu wizyt przedstawicie- 
lom rządu. zwiedzać będą zabytki 
stolicy, oprawadzani przez delegata 
Wydziału Prasowego M. 5, Z. 


s ip; żę 
Przeń strajkiem w Anglji, 
LONUYN, 30.7. (AW.) Zatarg w 
kopalniach węgła trwa w dalszym ciagu, 
robotnicy stoją na opornem stanowisku 
1 wskazują na wielkie zyski właścicieli 
kopalń w ciągu ostatnich 5 lat, nie zga- 
dza ą się ani na redukcję plac anl na 
zmniejszenie godzin pracy. 
Przedstawiciel związku górników 


Tomasz Cook oświadczył, że nie 
można się liczyć z rychłem załago- 
zeniem konfliktu. 

Baldwin konferował wczoraj 14 


godzin z obu atrónami, lecz bazaku- 
tecznie. 
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KRUCZKI WEMIECKIE. 


Cała opinja polska doszła do 
zgodnego wniosku, że wojna celna 
z Niemcami jest początkiem wy- 
zwolenia z pod niemieckiej hege- 
monii gospodarczej i musi być 
doprowadzona do zwycięskiego 
zakończenia. jeżeli nawet istniały 
'akieś obawy w pierwszych dniach, 
io doświadczenie kilku tygodniu 
rozwiało je zupełnie, albowiem 
okazało się w praktyce, że nawet 
bilans handlowy poprawił się z 
chwilą zaprzestania nadmiernego 
w wielu dziedzinach importu nie- 
mieckiego. 

Tymczasem pogłoski, a nawet 
fakty zaczynają wskazywać na 
grożne niebezpieczeństwo, które 
może podkopać nasze stanowisko 
1 zmusić nas do kapitulacii tem 
stomotniejszej, że wróg lest nie- 
widoczny, W murze, iaki rząd ofi- 
cialmie, społeczeństwo zaś moral- 
me wzniosła przeciw niemieckiemy 
wwózowi, ukazują się fatalne luki, 
Łiórędy może przesiąkać bez kon- 
uol memiecka produkcja, a wza- 
mian uchodzić nasz pieniądz, po- 
woduąc ponowny wzrost biernego 
piansu handlowego. 


Wiadomo, że Niemcy są’ mi- 
srzami w  maskowaniu Swoich 
izekomo samodzielnych Spółek i 


lim w rozmaitych krajach i zwła- 
;zcza po wojnie, w okresie ucieczki 
swego kapitału przed odszkodo- 
wawczymi żądaniami sprzymierzo- 
nych, utworzyli we wszystkich kra- 


jach europejskich swoje samodziel- 


ne filje, które jednak pracują wy- 
łacznie dla instytucji macierzystych. 
W chwilach ciągle powtarzających 
się zatargów powojennych, filje te 
są kanałami, klórymi niemiecka 
produkcja przedostaje się do kra- 
jów, oficjalnie zamkniętych dla nie- 
mieckiego eksportu. 

Podobny wypadek ma teraz 
miejsce u mas. Granica niemiecka 
jęst urzędowo zamknięta dla całe- 
go niemieckiego importu do Pol- 
ski, zaś świadectwa pochodzenia 
mają uniemożliwić przedostawanie 
się towarów niemieckich jnnemi 
drogami przez kraje, które pozo- 
stają z nami w normalnych sto- 
sunkach gospodarczych. Tymcza- 
sem co się dzieje w rzeczywisto. 
ści? Zaczynają nas ponownie zą- 
lewać towary niemieckie, które 
ednak wykazują SIĘ świadectwami 
pochodzenia szwajcarskiemi, Cze- 
skiemi, austrjackiemi, a także skan- 
dynawskie. Niemcy , PoSy” 
lają towary niezupełnie wykończo” 
ne do swoich „naturalizowanych 
fip w rych krajach, gdzie PO 
urobnej przeróbce stają się wyro- 
bem mielscowym i otrzymują beZ 
uudności lokalne Świadectwo po- 
chodzenia. W ien sposób podnosi 
się wprawdzie nieco koszt towaru, 
ale Niemcy liczą na to, że Polacy 
immo to towar nabędą, w czem 
niestety Częstokroć się nie mylą. 

Drugą furteczką, którą niemie- 
ckie towary będą płynęły do Pol- 
ski jest Gdańsk. Onegdaj w Mini- 
sierjum handlu i przemystu w War- 
szawie została podpisana specjalna 
umowa z Gdańskiem w sprawie 
kontyngentu przywozowego z Nie- 
miec do Gdańska. W murze wznie- 
siunym od strony Niemiec zrobio- 
no więc już pierwszy oficjalny 
wyłom, który może Się srodze 
zemścić na Palsce. 

Jest tajemnicą poliszynela, że 


, 
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+ urząd cłowy w Gdańsku, obsa- 
dzony przeważnie przez niemiec- 
kich nacjonalistów, bardzo pobła- 
żliwie irakluje Towary przywożone 
z Niemiec. Nie ulega zatem żad- 
nej wątpliwości, że w ramach kon- 
tygentu samicelnicy gdańscy prze- 
puszczą tyle towaru niemieckiego, 
że starczy go dla całej Polski. 

Na to jest tylko jedna rada: 
Społeczeństwo musi zorganizować 
bezwzględny bojkot towarów nie- 
mieckich, a wówczas żadne zama- 
skowane drogi wtargnięcia na ry- 


nek Polski nie pomogą. Piętno- 
wanie kupców, mających niemiec- 
kie wyroby na składach, następnie 
ujawnianie przy pomocy konsula- 
tów tych firm w państwach neu- 
tralnych, które są ukrytemi placów- 
kami niemieckiego handlu i prze- 
mysłu, musi przynieść zbawienny 
rezultat. 

Przegrana bowiem wojny cel- 
nej z Niemcami, byłaby począt- 
kiem końca naszej niepodległości. 


N. 


Przeciw wyludnieniu Francji. 


W odmęcie zagadnień polityki 
bieżącej, giną sprawy związane z 2y- 
ciem przyszłych pokoleń we Francji. 
Problem depopulacji, w gruncie rze- 
czy najważniejszy z pośród spraw, 
które powinny być przedmiotem roz- 
ważań ze strony rządu i apołeczeń- 
stwa francuskiego, usuwany jest na 
plan dalszy. 

Pomimo pozornego spokoju i bez- 
troski, sprawa wyludnienia jeat w 
pewnych kałach, zarówno urzędowych, 
jak społecznych, rozpatrywana po- 
ważnie. Utworzona została komisja, 
mająca rozważyć i ewentualnie zaini- 
cjować szereg relorm ustawodawczych 
dia zaradzenia złemu, zawiązała się 
liga, która od lat sześciu nie przestaje 
prowadzić intensywnej propagandy 
przeciwko klęsce wyłudnienia. Ale są 
to wysiłki sporadyczne. Władza pań- 
atwowa mie jest w mocy rozwinąć 
działalności twórczej. Akcja społeczna 
jest również niewystarczająca. Aby 
być skuteczną musiałaby być po- 
wszechną, rozniecić umysły, poruszyć 
masy i uderzyć w struny, jednakowo 
Silnie rozbrzmiewające wśród wszyst- 
kich warstw ludności. Mamy tu ba- 
wiem do czynienia pie z kryzysem 
w łonie jednej klasy, ani z przeaile- 
niem materjalnem: zmniejszenie się 
liczby urodzin we Francji jest zjawi- 
skiem ogólna-narodowam, właściwem 
tak masom chłopskim, jak arystokracji 
francuskiej. Wchodzi tu w grę pra- 
blemat natury moralnej, problemat 
równie głęboki, jak głęhokie i wszech- 
stronne winny być środki zaradcze. 

Nie porzucając dziedziny cyfr i 
danych ścisłych, możemy stwierdzić, 
że liczba urodzin we Francji choć nie 
maleje od lat piętnastu, równa się 
liczbie śmierci. Ostatnie dane staty- 
styczne wskazują, iż stosunek naro- 
dzin da zgonów utrzymuje się wciąż, 
z małemi odcbyleniami, na jednym 
poziomie. Nie miałoby ta w sobie nic 
tak bardzo alarmującego, gdyby wśród 
innych naradów Europy przybytek 
łudności nie był znacznie większy. 

Francja jest krajem, który ad kil- 
ku wieków narzuca awoją kulturę 
ludzkości i narzuca ją dragą pokajo- 
wą. Mówiąc o „własnej kulturze“ po- 
Pełniam może nieścisłość; kultura fran- 
CUuska przeznaczona „na eksport" ma 
charakter swoisty, odrębny od jej kul- 
tury narodowej. Przekona się o tem 
każdy, kto bliżej pozna Francję, a 
zwłaszcza prowincję francuską Fran- 
cja nie umiała nigdy wchłaniać i prze- 
trawiać elementów obcych cywihzacji, 
gdyż zawsze dawala swoją kulturę 
innym narodom. Wojna przerwała ale 
nie położyła kregu ekspansji kultural- 
nej francji. Ekspansja ta znalazła co- 


prawda nieco inne pole niż dawniej, | 


gdyż przybrała raczej postać asymi- 


A 


PARYZ, w lipcu 1925. 


lacji. Liczba cudzoziemców we Francji 
dosięga w chwili obecnej półtora mil- 
jona. Istnieją wszelkie dane, że za 
łat dwadzieścia conajmniej połowa za- 
liczać się będzie do atałej ludności. 
W ten sposób rasa francuska zasilona 
zostanie poważną ilością obcej krwi. 

Zachodzi jednak pytanie, czy ay- 
stem aaymiłacyjny, aztuczny, podsy- 
sany przez czynniki rządowe i przez 
akcję społeczną, jest celowy? Czy nie 
lepiej jest raczej ustępować, niż na- 
napierać? Cały azereg danych zdaje 
się przemawiać na korzyść tego przy- 
puszczenia. 

Starając się uczynić jaknajszyb- 
ciej | jaknajtańszym kosztem Francu- 
zów z przebywających w granicach 
kraju cudzdziemców, Francja nie od- 
daje usługi sobie samej. Element 
obcy usuwa aię tembardziej, im silniej 
jest pchany w kierunku denacjonałi- 
zacji. Przykładem jaskrawym w tym 
względzie są Polacy, których Mczba 
we Francji dosięga płęciuset tysięcy. 
Nic bardzie] nie wpływa na utrzyma- 
nie tradycji narodowych, na rozku- 
dzenie instynktów  zachowawczych, 
których nieraz robotnicy racz nie 
znali nawet w Westłalji, jak staranne 
— zresztą ltrtymane w gra h zu- 
pełnie legalnych i godziwych — przy- 
ciągnięcie ich ku sobie siłą atrakcyj- 
ną kultury francuskiej. 

Trzeba się więc wyrzec metod 
i pozostawić ludności obcej we Francji 
pewną swobodę rozwoju, która jedy- 
nie wpłynąć może na zatrzymanie [ej 
w granicach kraju.  Ustawddawstwa 
francoskie nie znało dotychczas po- 
jęcia (z którem Polska spoufaliła się, 
tak blisko) mniejszości narodowych. 
W przyszłości mniej lub więcej od- 
ległej sprawa ta wejdzie na porządek 
dzienny. 

Jak jaż wspominałem kwestj divy- 
ludnienia jest we Francji kwestją mo- 
ralną. Zwiększenie liczby urodzin da 
się asiągnąć tylko przez zmianę w 
psychalogji i w pojęciach moralnych 
mas. Papieranie licznych urodzin, ulgi 
podatkowe, premje różnego rodzaju, 
któremi rząd stara się zapobiec klęsce 
nie prowadzą i nie moga prowadzić 
do celu Akcją prawdziwie skuteczną, 
która nie wykracza poza zakrea ini- 
cjatywy państwowej, jest popieranie 
imigracji. Ale do tego niezbędne są 
oliary, a mianowicie częściowe wy- 
rzeczenie się tej spoistości wewnętrz- 
nej, tej całkowitej niezależności inte- 
lektualnej — właściwej narodowi fran- 
cuskiemu, na korzyść cudzoziemców, 
którzy wzamian za możność wyodrę- 
bnienia się naradowego i korparacyj- 
nego zgodzą się we Francji osiedlić 
i pozostać” 


Jan Sołtan. 


lit optantów wymieni Polsta 1 Niemcami, 


Zawarta Unia 30 sierpnia 1924 r. 

w Wiedniu na podstawie arbitrażu p. 
Koeckenbeecka konwencja polsko- 
niemiecka w sprawach opcji 1 oby- 
watelstwa, jest delinitywnem uregu- 
lowaniem spornych kwestj; opcyjnych 
między obu krajami i jako taka w 
| interesie pacyfikacji środkowej Euro- 


py winna być jaknajrychlej w całej 
rozciągłości zrealizowana. 
Konwencja przewiduje trzy ter- 
miny wyjazdu optantów: dzień »l-go 
sierpnia 1925 r.; 1 listopada 1923 r. ı 
1 lipca 1926 r. Liczba aptaatów pol- 
skich wynosi około 7,500 osób, z 
czego 5,500 musi opuścić granice da 


3. 


- 
1 sierpnia b. r. NÙ rzecz zaś Nie- 
miec optowało okała 35,000 osób, w 
tem okało 10,000, dla których aba- 
wiązującym jeat pierwszy termin. 

Rząd polski stojąc na stanowie- 
ku lojalnego wykonania postanowień 
konwencji, jeszcze w lutym b. r. za 
pośrednictwem personalnych przy- 
pomnień wskazał optantom niemiec- 
kim na termin 1 sierpnia, jako na a- 
stateczną datę opuszczenia przez da- 
ną grupę optantów —terytorjum pole 
skiego. 


Rapallo podkopane. 
(Korespondencja własna „lskry“). 
Berlin, w lipcu. 


Sprawa stosunku Rosjl da Niemiec 
jest bezwątpienia najpoważniejszym czyn- 
pikiem w dzisiejszej sytuacji politycznej. 

Niejednakowe jednak motywy skla- 
miały Moskwę i Berlin da ściślejszego 
porozumienia. Jeśli chodzi o Niemcy to 
główną rolę odgrywały tu rachuby ga- 
spodarcze. Wojna odebrała Niemcom ich 
rynki kolonialne. Otwierały się natomiast 
przed niemi szerokie perspektywy wspól- 
udziałł w odbudowie Rosji i to na 
szczególnych prawach tj. bez konkuren= 
cji jaklegokolwiek innego państwa kapi- 
tallistycznepo. Łączyły się te wyrachowa= 
mia z całym gmachem planów określa- 
nych zwykle jako niemiecka polityka 
wschodnia (Deulsche Ostpolitik) Na 
tych to podstawach zawarły Niemcy dnia 
161V 1922 r. podczas konferencji genu- 
eńsklej układ z Rosją sowiecką, zwany 
układem w Rapallo. 

Inse były rachuby bolszewików. W 
roku 1022 polityka sowiecka rozpoczęła 
już żegnać się z myślą o wybuchu spon- 
tamicznej rewolucji powojennej w Euro- 
pie, na którą liczyła w okresie 1918 — 
1921 r. Natomiast stan gospodarki ra- 
syjskiej wymagał w swej odbudowie 
współpracy jakiegoś kontrahenta kapita- 
listycznego. Rosja wolała zawsze wy» 
brać do tej roli pobite i dążące wszel- 
kiemi siłami do odwetu Niemcy, niż ja- 
kiekolwiek państwo zwycięskiego obozu 
Europy. 

Oparte na podstawie tej różaicy mo- 
tywów i celów, porozumienie, musiała 
pod wieloma względami szwankować. 
Niemcy starały się rozciągnąć swą eks- 
pansję gospodarczą na Rosję w najszer= 
szym i najwygodolejszym dla slebie za- 
kresie, na co bolszewicy, drżący przed 
wszelkim silniejszym wpływem kapita- 
lizmu, nie mogli się zgodzić. Z  dzugiej 
strony wprawdzie rząd Sowietów pakto- 
wał z rządem Rzeszy, lecz międzynaro= 
dówka komunistyczna czyhała tylko na 
sposobność wywołania rewolucji komu- 


mistycznej w Niemczech i obalenia tego 
rządu. 
Zdławienie poczynań komunistycz- 


nych na terenie Niemiec w 1923 r, ostu- 
dziła poważne zapały sowieckie wobec 
Berlina. Przyjęcie planu Daves'a, a coza 
tem idzie stabilizacja stosunków gospo- 
darczych w Niemczech i uzależnienie ich 
ad wielkiego kapitału międzynarodowego 
odebrało międzynarodówce komunisty- 
cznej wszelką nadzieję na skomunizowa- 
nie swego sprzymierzeńca. Z drugiej stro* 
ny przed Niemcami otworzyło się poważ- 
ne pale do współzawodnictwa gospa= 
darczego na zachodzie Europy. Rynek 
sowiecki nie był już koniecznością, a 
zreszią I na nim poczęli się ukazywać 
silniejsi amerykańscy i angielscy kon- 
kurenci. 

Z chwilą zaś, gdy powstała kwestja 
wejścia Niemiec do Ligi Narodów, a więc 
ostatecznego zanikmęcia ich stanawiska 
odrębności w Europie, paczęto mówić u 
2upeinem zerwaniu. Anglja, dla której 
sojusz niemiecko-rosyjski był zawsze ua 
kontynencie europejskim nielada miebez- 
pieczeństwem, wytężyła „wszelkie Sily, 
aby go zniszczyć. UDaiając protokuł ge- 
newski, Auglja dążyła do lego, by oprzeć 
bezpieczeństwo ua pakcie wiążącym 
Niemcy z Zachodem, a izolującym Rusję, 

Jeśli Niemcy zdecydują się ua wej- 
ście do Ligi Narodów | zawarcie paktu red- 
skiego, sojusz w Rapalla będzie dla Ro- 
sji bezwartościowy, 

(P.A.P.) 


EZEDI EM] EEE cdi 
ropierajcie i. U. P. P. 
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Ze sportu. 


Komunikat oficjalny Sosnowieckiego 

Podokręgu K. Z. O.P. N. Nr. 10. 

[Soanowiecki Podokrąg K. Z. O. P. N., Sosno- 

wiec, Orla Nr. 8 m. 4, lnt. Uthke — Telefon 
Sskretariatu 6-90) 

1) Zawiadamia sie wszystkie Kluby 
Josnowieckiego Podakręgu, że od dnia 
dzisiejszego komunikaty klerawnictwa be- 
dą umieszczane w dzienniku „Iskra”. 

~ 2) Weryfikowano dodatkowe zawody 
4 przejście do kl. B: T.K.O. „SŚwit* — 
T. S. „Wirglinia" 2:0 i 2 punkty dla 
„Świtu*. | 

3) Zakwalifikowana do kl. B: K. S. 
„Zaglębianka* ì T. S. „Wirglnia”. 

4) Zasiąpiono miejsca rezerwowe w 
losowaniu terminów zawodów o mistrzo- 
stwo kl. B (komuuikat Nr. 4 zamiast 
lit A wprowadzono K. S. „Zagłębianka”, 
zaś zamiast lit B-T. S. „Wirglaja” 

5) Przesunięto terminy zawodów a 
misiczostwo kl. B: T. 5. „Wirglnia* — 


K. S. „Zaglębianka* (B—A) 257 na 
27-9; ki, C: Cze:tochowski K.S.— „Spar- 
ta* „57 ~ 168; „Ruch* — „Tur“ z 
146 w 69 


ÖJ) Uznano ża mistrzowskie zawody 
zoleżeńskie rozegrane dn. 11-6-25 mię- 


dzy K. S. „Sparia* Raków | K. O. S. 
„Vietorla" 1922, Częstochowa. 
7) Ukarano: a) © K. S. „Warta“ 


Częstochowa, oapomnieniem za rozegra- 


nie zawodów z K, 5. „tlakoach* Ra- 
domsko dn. 11-6-25 jako klubem nie- 
zgłoszonym; b) K. >. „Warta“ Zawier- 


cie napotnnieniam za rozegranie zawó= 
dów z K. S „Orżet”, Ząbkowice, jaka 
klubem niezgloszonym; c) Jzłewskiego 
Eugeniusza, kapit. il arużyny © > „VI 

ctoria"—dwutygodniową dyskwał'lskacją 
waruńkową za dopuszczenie do zejścia 
drużyny z boiska przed końcem zawo 

dów „Sosnowiec" il—,„Victorla" Il 24 5; 
d) Ożarowskiego Marjana z K.K.S, „huch“ 
— trzechtygodniową dyskwalifikacją za 
chęć wprowadzenia w błąd Kierownictwa 
przez udzielenie temuż fałszywego ze- 
znania; e) Cichonia Kazimierza z K. 5. 
rj rzód*—napomnieniem za pogróżki 
względem gracza ma zawodach „Na- 
przód” — „Zagiębiani a“ 11-6; 1) >zlauera 
z Czeladzkiego K. 5. — irzechlygodnlo= 
wą Gyskwałifikacją za brulalaą grs pod- 
Czas zawodów „Wirginja” — Czeladzki 
K. S, dn. 245; g) Zarzą Czeladzkiego 
k. 5. — napomnieniem za oprazliwe ża- 
chowanie się tego? względeni sędziego 
na zawodach „Wirginja” — Czeladzki 
h. S. do, 24 5:25 r. 


Scsnowlec, 18 ilpca 1925 r. 


PO aI 


Nadzór policji na kolejacu. 


Panieważ atosunki bezpieczeństwa 
w obrębie terenów 1 linji kolejowych 
wskazują, że organa policji nie zawaza 
stoją na wysokości swego zadania, 
Ministerium spraw wewnętrznych wy- 
dało do wszystkich wojewodów zae 
rządzenie, aby ci ze awej stropy wy- 
dalı dla organów policyjnych, pełnią- 
cych slużbę na kolejach, apecjalpą in- 
atrukcję. 

Należysię przytem trzymać nastę- 
poleyen wytycznych; należy włączyć 
inje kolejowe da policyjnych abwo- 
dów patroll wiejakich, względnie miej- 
skieb, narówni z gaścińcami | trakta- 
mi, należy objąć patrołami i obcha- 
dami tereny sasiadujące z linjami i 
zakładami kolejowymi, należy uregu- 
lawać działalność służby gader] na 
kolejach, oraz w miejscach sąaiadują- 
cych z kolejami, należy nawiązać ściały 
kontakt z władzami i organami kole- 
Jowymi, należy polecić komendantam 
posterunków i komendantom komisa- 
rzów, aby przyna|mniej raz na tydzień 
dokanali kontroli słażby policyjnej na 
całej przestrzen), a to w różnych po- 
rach dala I nocy. 

Równocześnie uregulowany ma 
być aposób dakonywania t. zw. kon- 
troli podróżnych, który niema polegać 


stych. Jeżeli zajdzie pa- 
trzeba wylegitymowania kogokolwiek 
winna tej czynności dopałnić poli 
z zachowaniem należytego taktu, jak 
najgrzeczniej, a nawet z zachowaniem 
aatrożności. Tylko w wyjątkowych 
asach, mając uzasadnione padejrze- 


SKRA" — niałek 31 lipca 1925 roku. 


nie i w razie obawy ucieczki 


podejrzanej można wkroczyć do prze- 


osoby i celów kontroli 


działu, dla wylegitymowania, względnie I 
aresztowania podejrzanej osaby. Dla i cych obcemi językami 


Kronik 


KALENDARZYK. 


Dziś Ignacego Logoll w. 


31 jutro Plotr« w Okowach ap. 
Wsch. słońca 3.13 
Piątek Zach. = 8 


Na płycie Nieznanego Zołnierza, 


(x) Wczoraj o godz. á m. 30 pa- 
połudaiu szkołą przodowników pol. 
państw. na Piaskach przymaszerawa- 
ła przed płytę Nieznanego Zołnierza 
w BECO 

Komlaarz Żieleniec, komendant 
szkoły zlożył na płycie okazały wie- 
niec, kompanja zaś oddsła honory. 

W dalszym ciągu na płytę Nie- 
znanego Zołnierza złożyły wieńce na- 
stępujące organizacje: Związ k ogra- 
dników w Sosnowcu. Związek legjo- 
nistów polskich oddział w Sosnowcu, 
Związek byłych wojskowych Zagł. 
Dąbrow. w Sosnowcu 


O zmianę systemu 


Ig) W zawiązku z wzrastającym 
zastojem i zwiększaniem się ilości 
bezrobotoych, rośnie niezadowolenie, 
które w pewnych wypadkach przybie- 
ra niepożądane objawy. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że cler- 
pliwość także ma swe granice i nie 
możaa się dziwić, 1ż ludzie pozbawie- 
ni od dłuższego czasu pracy i pusz- 
czeni na pastwę losu, zaczynają uja- 
wniać swe niezadow: lenie. 

Faktem jest, rż w sprawie bezro 
botnych rząd zrobił złe posun.ęcie, 
gdyż z jednej strony wyrzucono na 
zapomogi znaczną suwę zupełnie nie 
produkcyjoie, z drugiej zaś, wyso- 
kość zasiłków nie mogla nikogo zado- 
wolić, gdyż podług znanego określe- 
nia, za taką sumę nie można ani żyć, 
ani umrzeć 

W awolm czasie samorządy na- 
sze chciały w inny sposób zażegnać 
klęskę bezrobociu 

Mianowicie, samorządy chciały 
zatrudnić wazystkich bezrobotnych, 
pod warunkiem, iż rząd udzieli po- 
życzki na roboty inwestycyjne. 

Tym sposobem rząd nia wydałby 
ani grosza na zapomogi, bezrobotni 
znależliby pracę, zaniedbane zsś mia- 
sta nge przybrałyby inny wygląd. 

znaczyć trzeba, iż obecnie ilość 
bezrobotnych w Zagłębiu dochodzi 
do 20 tysięcy osób, a wobec zapo- 
wiedzianych redukcji, ilość ta wkrót- 
ce znacznie się powiększy. 

Sytuacja jest poważna i władze 
rządowe winny wreszcie zmienić ay- 
ste m,aby uniknąć amutnych następstw, 
gdyz głód jest złym doradcą, a złe 
horoskopy i zbliżająca się zima, mo- 
ga wywolać szereg wysoce niepożą- 
danych komplikacji. 


Przykry zawód. 


Od dłuższego czaan krążyły wia. 
domości, że urzędnicy państwowi o- 
trzymają renumerację, jako dodatek 
choćby celem poprawienia zdrowia 
swych rodzin w warunkach znośniej- 
szych niż na to pozwała ciaanota 
mieszkań i „hygiena* miasta. 

Niestety, do tej pory nic nie sły- 
chać, a ponieważ urzędnicy centrali 
różnych miniaterjów otrzymali renu- 
merację w wysokości pół miesięcznej 
pensji, zroznmiałe jest przeto przy- 
kre rozgoryczenie wśród rzesz glo- 
dujących urzędników. Podabna zwró- 
cona aię w tej sprawie do Minister- 
jów z adpowiedniem umotywowaniem 
żądającem jednakowego traktowania 
wazystkich. 

Niezadowolenia powiększa fakt, 
iż renumerację otrzymsły niektóre de- 
kasterje, oraz naczelnicy pewnych wy- 
działów, gdy tymczasem  proletarjst 
urzędniczy boryka się z trndnościami 
materjalnemi. 


Nr. T72. 


podróżnych wskazana 
jest dobieranie policjantów jakna|- 
inteligentniejszych, a nadto władają- 


Zagłębia. 


Komunikaty oticialne Sosnowieckie- 
go padokręgu piłki nożnej. 


W dzisiejszym numerze „lskcy”, 
w rubryce „Za aportu" ukazał się 
po raz pierwszy oficjalny komunikat 
Sasnawieckiego Podokręgu K. 

Komunikaty te ukazywać się be- 
dą odtąd w „lskrze" atale w każdą 
niedzielę. Zwracamy więc uwagę kół 
sportowych Zagłębia i okolicy Ra ten 
dział, który w najbiiższe| przyazłości 
będzie znacznie rozszerzony. 


Jakie podatki płacić będziemy 
w sierpniu? 


W miesiącu sierpniu r. b. przy- 
padają do zapłaty następujące waż- 
miajs:e podatki bezpośrednie: 1) po- 
datek od nieruchomości miejakich 1 
piektórych budynków wiejakich za 1l 
kwartał 1925 r. — do 31 alerpnia; 2) 
miesięczne wplaty podatku przemy- 
słowego od obrotu z poprzedniego 
miesiąca — do 15 sierpnia; 3) pada- 
tek dochodowy od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i t. p. w ciągu 7 dol 
po dokapania potrącenia; 4) nadto 
płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali pakazy płatnicze z termi- 
nem płatocści w sierpniu r. b. 


Egzaminy dojrzałości. 


metry- 
ostatnia świadectwo 
szkolne 2 własnoręcznie podpisane 
iotogralje, kwit kasy skarbowej na 
uiszczoną opłatę egzaminacyjoą Kan- 
dydaci przystępujący do egzaminu 
uzupełniającego winni dołączyć do 
podania ocenę posi ycb świadectw 
szkoloych, którą wydaje Min. W. R. 
1O.P. oa podstawie wniesionej prośby. 
Nie potrzebują przedstawiać oceny 
kandydaci He 4 świadectwa 
polskich azkół średnich państwowych, 
jak również świadectwa azkół średnich 
prywatnych wydane pa dn. | maja 
1922 r. na obszarze Okr. Szk. War- 
szawskiego. Opłata za egzamin doj- 
rzałości wynosi 40 zł, a uzupełniają- 
cy 10 zł, Bliżaze wiadomości o miej- 
scu i terminie rozpoczęcia egzaminów 
będą ogłoszone przez Kuratorjnm, 


kę 


Zorganizowanie Głównego Komitetu 
Wyborczego. 


(g) Przewodniczący Głównego 
Komitetu Wyborczego w Będzinie, 
sędzia j. Sokołowaki, powołał w akład 
kamitetu osoby następujące: Jana 
Szperlinga, K. Kaplowicza, Staniał: 
Jarosza, Gustawa Wajncijera, j}. Stę: 
posza i J. Maciążka, W dniu wcza- 
rajszym odbyło się pierwsze posie- 
dzenie Komitetu, gdzie dokonany za- 
atal podział miasta na 9 obwodów i 
wyzDaczope zostały lokale komitetów 
lokalpych. Ponieważ ca do niektórych 
lokali istnieją pewne watpliwosci, 
teczny podział ulic I wykaz tokali 

adamy jutro. Główny Komitet W: 
Borczy urzęduje w Magistracie, pa- 
kój Nr. 1, gdzie przewodniczący przyj- 
muje interesantów od godz. 12 da 14, 


Zabity deskami świat 


(x) Niepraktykowany wypadek 
zdarzył się w Sosnowcu. Magistrat 
goanowiecki, regulując ul. 3 Maja, o- 
rodził całkowicie kiosk gazetowy, 
Flawskiego, obok cukierni Warszaw- 
skiej. 

Panna, sprzedająca wewnątrz kio- 
aku, zmuszona była używać ekwili- 
bryatycznych łamańców, aby wyjść z 
kiosku i wydostać się na uilcę, lub 
odwrotnie. 

Prócz tego, z drugiej strony kia- 
sku rozpoczęta kopanie głębokiego 


dolu, którego brzeg dochodzi pod 
sam kiosk. 
Dół ten obecnie nakryty zontał 


deskami. 
je w zamyśleniu 
magistrackim i z 
kim celu robione są 
robaty. 

Wczoraj Magiatrat uwolnił nie- 
azczęśliwą pannę z opresj, wybijając 
je] maleńkie drzwiczki na awiat, za- 
bity dotychczaa deskami. 


Wielu z przechodniów 
d „wykopaliski 
nawia się w ja- 

te kunsztowne 


Niepotrzebny alarm, 


(x) Wczoraj w Magiatracie s0- 
snowieckim, w wydziale hudowłanym 
wynikło jakiej zajście pomiędzy ro- 
botnikami a urzędnikiem. 

Łajście to wynikło podobno na 
tle przyjęcia do pracy kilkudziesię- 
ciu robotników da robót miejakich. 

Zdenerwowany urzędnik telefo. 
nicznie wezwał policję, która po przy- 
byciu da Magistratu stwierdziła, że.. 
robotnicy zachowują się zupełnie apo- 
kojnie. 

Interwencja policji była 
zbyteczna. 


zatem 


Omal nie wypadek. 


(x) Pasażerowie na stacji kołejo- 
wej w Sosnowcu byli wczoraj świad. 
kami wypadku, który na azczęście 
akończył się szczęśliwie. 

Oto p. M. urzędnik państwowy 
odprawadzał znajomych do paciągu i 
wszedł na wąski chodnik pomiędzy 
torami kolejowymi. 

Mimo przestróg ze strony dyżur- 
nego ruchu, p. M. pozostał na cho- 
dniku t czekał odejścia pociągu. 

W chwili, gdy paciąg już ruszył 
jakiś pasażer otworzył drzwi, które 
uderzyły p. M. w głowę tak, iż atra- 
cil równowagę i runął na drugi tor 
kolejowy. Torem tem nadbiegał wła- 
śnie pociąg z Katowic. 

W oatatniej chwili, dzięki tylko 
przytomności policjanta, pełniącego 
ałużbę na peronie, o którego nazwi- 
aku niestety nie mogliśmy sią do- 
wiedzieć, p. M. oniknął przejechania, 

Dzielny policjant bowiam wycią- = 
gnal p. M w ostatnim momencie pras 
wia z pod kół parowozu. 

Wypadek ten winien być prze- 
strogą dła publiczności, która obo- 
wiązkowa muai stoaować się do po- 
leceń slużby kolejowej na dworcn. 


Choroby znkaźne w powiecie, 


W okresie od dn. 12 da 18 lipca 
r. b. stan chorób zakaźnych w powie- 
cie Będzińskim był następujący: na 
tyfus brzuszny zachorowało 6 osób, 
na płonicę 1 osoba, na błonicę 2 a- 
aoby, na odrę 1 osoba, Da gruźlicę 
13 oaób, na koklusz 2 osoby. 
i Mieszkań odkażono w tym cga- 
sie 14. 


Regulacja ul. Sławkowskiej. - 

(g) Magistrat dąbrowski posiano- 
wil ostaiecznie doprowadzić oL Sław 
kowską do należytego stanu pod wzglę- 
dem regulacyjnym. 

W tym celu wszelkie parkany, bud- 
ki I t p. przeszkody, wystające poza Il- 
nię regulacyjną, zostaną usunięte 1 ulica 
ta będzie miałałącznie z jezdnią i chod- 
nikami, 27 mtr. Szerokości, Czyli będzie 
to najszersza ulica w Dąbrowia. 


Pożyteczne wydawnictwo, 


Wyszedł z druku T. V „Zbioru 
ustaw, inatrukcji i przepisów, doty- 
czących przemyału góraiczega w b |z 
rosyjskim, a zawierający przepisy o` 
kotiach parowych, @bowiązujące na 
całym obszarze Rzeczypospolitej i 
zebrane przez inż. górniczego, p. F 
Rogalewicza. 

Przepisy zgrupowane są w czte- 
rech rozdziałach i dla potrzebujących 
intormacji © przepisach, dotyczących 
kotłów parowych, wydawnictwo to 
będaie znacznem udogadnieniem, u- 
suwając konieczność wyszukiwania 
odnośnych przepisów, rozrzuconych 
w Dzienniku Ustaw i Monitorze. 

Książkę nabywać można w biu- 
rze Urzędu Górniczego w Dąbrowie, 
ul. Kr. Jadwigi 6. 


Zaczęło się od wódki, skończyło na 
bójce. 
(g) Robotnik j. Rygalik, zamie 
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JA — adamii 


Rr. 172. 


szkały na Warpiu, zaprosił do swego 
mieszkania na poczęstunek aąaiada, 
|. Jakubezyka. 

Z początku gawędzono przyja- 
żnle, pod wpływem jednakże pachla- 
manego alkoholu, zaczęły ujawniać 
się złe instykty, to też wywiązała się 
wkrótce kłótnie, a następnie bójka, 
podczas której Rygalik chwycił nóż i 
z taką siłą uderzył nim  Jakubczyka, 
iż ten runął na ziemię, zalewając się 
krwią. 

Rygalik widząc to, zbiegł, dopie- 
ra zawiadomiona policja odnalazł 
przestępcę i osadziła go w areszcie, 
poszkodowanego zaś przewieziono 
do szpitala powiatowego, gdzie stwier- 
dzono, iż Jakubczyk ma pokr: 
całą twarz. 


Przylemności letników. 


Z Olkusza otrzymujemy następu- 
jący list: 

W dniu 28 lipca r. b. w Sądzie 
Pokoju w Olkuszu rozpatrywaną by- 
ła aprawa małż. J., w której jako po- 
szkodowani występowali łetnicy. Tło 
sprawy naatępujące: 

Letnicy wynajęli mieszkanie od 
dawnego wlaściciala domu na Czar- 
nej Górze, do którego pretendują J, 
Po sprowadzeniu się więc letników, 
żana j. zaprotestowała przeciwko wy- 
najęciu mieszkania w ten sposób, że 
zdemolowsla piec, a następnie wybi- 
la wiele szyb w oknach. lonym ra- 
zem jJ. niepokoił letników, wtargnął 
do ich mieszkania | musiano żądać 
interwencji policji. Sąd skazał żonę 
J. na 10 dni aresztu z zamianą na 
grzywnę, aprawę Zaś przeciwka jej 
mężaw! odroczono do nowego ter- 
minu. 

Z przowodu sądowego wynika, 
że między rodziną M., a małż, |. trwa 
stala zacięty í nieprzebierający w 
środkach spór majątkowy, który atal 
się w Olkuszu przysłowiowym, 


a- 
fiarą ostrych awantur padają najczę” 
ściej rak rocznie Bogu ducha wirni 
letnie 

ależy zaznaczyć, że J, jest dy- 
żurnym stacji Olkuaz, czyli na stano- 


wisku bądź co bądź oadpawiedzial- 
więc praca jego, podmina- 
talemi walkami rodzinnemi, 
daje rękojmię bezpieczeństwa publi- 


cznego? 
Letnik z Sikorki 


Awan tura na zabawie! 


Piszą nam z Żarek: 

Doia 20 lipca b, r, podczas zabawy 
ludowej w Zarkach, niejaki pan Cz. mia- 
nujący się korespondentem, a nawet re- 
daktorem „Polonił”, będąc w stanie mo- 
cno podchmielonym, zakióch gpokój pu- 
bliczny, krzycząc ! Wylewając potoki mów 
nader mieprzyzwoltch wśród obecnej 
publiki I dzieci, Swem halaśliwem, burz. 
liwem I wysoce nietaktownem zachowa- 
niem slę, doprowadzilby do awantur, a 
nawet i cielesnych obrażeńi dzięki tyjko 
uwadze ı energii pełniącej WÓWCZAS luz. 
bę. policji miejacowej, udało 6IĘ W po; 
awanturującego się pana korespondenta | 
z miejsca zaDawy wyprowadzić | uprag- 
niony spokój publiczny przywrócić. Ko- 
tesponoenta osadzono pod kluczem dla 
(uzeżwienia, a następnie spisado policyl- 
ny protokóż Nadmiemić należy, iż zaba- 
wa la oabywaia SIĘ Na rzecz Zareckiej 
suaży Pożarnej. 

Obserwatorzy z Żarek. 


Odpowiedzi Redakcji. 


i Juijan Majch.. Wiersz na kola- 
nie uapiaany, Baby. Mimo  najszczel* 
szych chęci nie możemy drukować, 

P, Marja Urzechowska ma w re- 
iakeji kuiesponienikę,  zaadresowaną 
niewłaściwie przez St, Cz. 


OFIARY. 


— in}. Romanowski na ogrodzenie 
plyty Nieznanego Żołnierza składa zio- 
u d 

—. stefanja Charzelska a ogrodzenie 
piyty Nieznanego Zołuierza skada zło 
tych lu. 


PP | «| 
Kupujcie swój u Swego! 


W ciagu miesiąca lipca odbywały 
slę w Zawierciu i Sosnowcu nauczyciel- 
skle kursy uzupelniajace. 

W Zawierciu odbył się kurs huma- 
nistyczny i geograficzno-przyradniczy pad 
wytrawnem kierownictwem Sympatycz- 
nego wśród mauczycielstwa p. Wiady- 
sława Świderskiego, inspektora szkół. Ja- 
ko prelegenci weszli: p. Helena Leśnia- 
kowa, dyrektorka Szkoły zawodowej z 
Sosnowca I p. Józef Wierzbicki, nauczy- 
ciel Seminarjum w Sosnowcu, oraz 2-ch 
prelegentów z Warszawy. Słuchaczy 
80-cu. 

Kurs humanistyczny prowadził dyr. 
Sem. p. Wład. Mazur, słuchaczy 32 Wy- 
kładli: p. Józef Kisiel i p Władysiaw 
Mazur. Dla słuchaczy urządzono inter- 
naty I wspólną kuchnię. W czasie kur- 
su odbył się szereg wycieczek, zwledza- 
no kopalnie: „Jowisz*, „Hr. Renard"; hu- 
ty szklane w Zawierciu i Sosnowcu; pa- 
piernię, ódbyto wycieczki geograbczno- 
przyrodnicze da Smolenia do źródeł Wi- 
sly. na Baranią | Babią Górę. Wyciecz- 
ki te dały nauczycielstwu wiele korzy- 
Ści, zwłaszcza, że w kursach uczestni- 
czyło mauczycielstwo z dalszych okolic 
kraju. 

Ogólem w Polsce w ciagu tych wa- 
kacji oubywa przeszkolenie 8000 nau 
czycieli jest to celowa praca Ministe- 
rium Oświaty, zakrojona na s:erszą 
skalę. 

Prze szkolenie 


przechodzi Czynne 


D o o 


ma i  a— 
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Posiedzenie, które się nie odbylo. 


(x) Tytuł ten mógiby z powo- 
d gniem zdobić okladkę jakiejś farsy 
gdyby właściwie nie chodziło o po- 
siedzenie komisji cennikowej. 
Zwołane na wczoraj posiedzenie 
nie odbyło się, bo prócz kilku osób 
nikt mię nie zjawił na nie. 
Widocznie kwestja obniżenia ce- 
ny chleba jest mniej ważoa w So- 
anowcu niż w innych miastach, gdzie 
sprawę tę uregułowano już dawno. 
Magistrat wprawdzie obniżył oie- 
co cenę chleba, ale zniżka ta w on. 
nych miastach uwydatniła się mocniej, 
co nasuwa smutoe refleksje, że w 
Sosnowcu sprawa ta znajduje się po- 


za sierą zainteresowaniu czynników 
miarodajnych. 
Kwestja ta nie jeat jednak tak 


błaka. 
Komisja cennikowa przy Magi- 


Istotnie nieprzyjemna historja. 


(g) Niemiła przygoda spotkała w 
Dąbrowie p. R. znanego i sympaty- 
cznego urzędnika jednego z miejsco- 
wych zakładów przemysłowych. 

P. R. po wysłaniu żony i dzieci 
Da wieś, ma wieczorami sporo wol- 
noga czasu, który apędza w cukierni 
ub na ulicy. 

Otóż w tych dniach, z powodu 
Panującego upału, p. R. watąpił do 
reastaurącjj na piwo- 

Traf zrządził, iż zaatał tam przy- 
Jaciela, z którym wypił najpierw dwie 
czy trzy wódki, a później dopiero od- 
pawiednią porcję piwa. 

Rzecz wiadoma, że upał w połą- 
czeniu z alkoholem wpływa na zmia- 
nę usposobienia, to też i p. R. po 
wyjściu z reztauracji nabrał różowe- 
ga poglądu na świat i życie. 

Nieszczęście chciało, iż p. R. spo- 
tkał na ulicy jakąs młodą niewiastę, 
która zgrabną figurą : powłóczystem 
spojrzeniem zaintrygowała ałomiane- 
ga wdowca. Wkrótce rbzegrała się 
znana komedja. 

P. R. wrócił za nieznajomą, na- 


OZ Rn; Don WR ROEE 
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ZYCIE PRZED SADEN, 
Gdyby nie te widelce... 


Wesele „kmotra“, a więc muzyka, 
tańce I lamańce, galerja nadprzemszać- 


Í Nowy narybek będzie musiał zasilać 


LES R RA* — piatek 31 Moca 192% roku. 


KURSY NAUCZYCIELSKIE 
w ZAGŁĘBIU. 


nauczycielstwo. Ponieważ są jeszcze wiel- 
kie braki w szeregach nauczycielskich 
przeto Ministerium w dalszym ciągu bę- 
dzie organizować kursy nauczycielskie z 
materjału ludzkiego w szeregach mło- 
dzieży  gimnazjalqej. Ponieważ jed- 
nak plerwszy głód zaspokojona, nie bę- 
dzie więcej kursów 10-tygodniowych z 
wykształceniem 7 klas gimnazjalnych, 
natomiast z nowym rokiem szkolnym 
wprowadzone zostaly roczne kursy nau- 
czycielskie dla abiturjentek gimnazjów, 
którzy pragną poświęcić się zawodowi 
nauczycielskie mu. 


Z obowiązku dziennikarskiego zwra- 
camy na tę Instytucję uwagę zaintereso- 


wanej młodzieży, szczególnie tej, która 
niema funduszów na studja uniwersy- 
teckie. 


Roczne kursy bę dą urządzone w kll- 
ku punktach b. Kongresówki między ín- 
nemi w Częstochowie, co nlebawem Dę- 
dzie ogłoszone w Dzienniku Urzędowym 
Min. Oświaty. > 


Aby się dostać na taki kurs, trzeba 
mieć lat 19. maturę gimazjalną, a conaj- 


mniej 8 btas gimnazjum 1 świadect wo 
lekarskie 
Ruczae kursy w Częstochowie od- 


bywać się będą w tamtejszem Semina- 
tjum męskiem. 


Kresy, a będą już siły wykwałfiwowane, 


stracie sosnowieckim wyznaczą ceny 
dla całego Zagłębia. 

Obniżenie więc ceny chleba o 5 
groszy, jak to obecnie ma miejsce, 
otworzyć może niebezpieczny prece- 
dens dla innych miast, gdzie cenę tę 
obpiżano znaczniej, np w Będzinie o 
15 groszy. 

Jestto kwestja przy dzisiejszym 
kryzysie bardzo ważna i wyrazić na- 
leży tylko żal, że komisja cennikowa 
lekceważy soble swoje obowiązki, 
wydając w ten sposób szerokie rze. 
sze ludności pa lup spekulacji. 

Coś się tam pauje.. w pnistwie 
magistrackiem. 

Dodać jeszcze należy, że ceny 
zboża < dnia na dzień spadają i zniż- 
ka ta ujawniła się już znacznie. 

Sosnowiec tylko nie widzi, czy 
nie chce widzieć tego, 


stępnie przemówił do niej i po kilku 
słowach zawarto znajomość. 

Najwięcej chodziło p. R. a to, 
aby ktokolwiek ze znajomych nie spo- 
tkał go z obcą kobietą na ulicy, to 
też w sposób oględny wyjawił uro- 
czej niaznajomej awe obawy. 
` Okazało się, że i niewiasta ma 
te same skrupuły, po krótkiej przeto 
naradzie udano się na tzw. „planty* 
czyli na tor po byłej kolei dębliń- 
skiej. 

Jak tam długo bawiono I co wo- 
góle rablona, niewiadomo, faktem jest, 
iż p. R. po przyjściu do domu, 
atwierdził brak portieln i znajdującej 
się tam gotówki, w ilośc! 80 zł. 

P. R. jako człowiek poważny i 
żonaty, nie maże w ten lub inny spo- 
sób poszukiwać swej zguby, obawia- 
jąc się kompromitacji i wyciągnięcia 
nieprzyjemnej historji na światło 
dzienne, z drugiej zaś strony pozo- 
stał w najgorszym okresie, gdyż 
przed pierwszym bez grosza. 

Tak, tak, R. ze znajomemi 
niewiaatami trzeba być ostrożnym, a 
tembardziej.. z nieznajomemi. 


kich typów, wejście bezpłatne, ale tylko 
dla „famielji*, zoajomków i „chrzest- 
nych” od „syrca” | kieliszka alembikó wki, 
tu 1 owdzie podłoga zabarwiona krwią z 
rozbitych nosów, tam przyjacielskie 
| grzmotajęcie pięścią, tędy i owędy błysk 
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moża, pośpiesznie wyciągniętega z za 
cholewy, a przedewszystkiem I nieadwo- 
łalnie raczenie się „ironkowością”, ca 
przecież nigdy jeszcze nikomu mie za- 
szkodziło, a pomaga s«ułecznie na „bó- 
lenie w sobie", ból głowy, blelma na 
aku i każdy inny „rumatys”. 

Tak bylo I tym razem.  Józeta Ko- 
zibąka i Stanisława Kwapisza zaprosz0= 
na na weselisko, na co naturalnie ci nie 
wyrazilł sprzeciwu. 

— Pijta kumie, pijta, namawiana go- 
Ścinnie, to też Kozibąc jak bąk Spijat na~ 
pełniane ca chwila kieliszki, za kolaierz 
nie wyłewając co po pewnym czasie 
sprawiło, że ululał się uczciwie, jak na 
weseliska przystało, 

| wszystko skończyłoby się prawdo= 
podobnie na kilku mniej lub więcej oka= 
załych guzach lub rozdarciu świątecznej 
kapoty, gdyby nie Bolesiaw Kowalczyk, 
kióry sprowadziwszy  posterunkowegJ 
Stefana Maja, ` zameldewał, że Kozibąk 
do spółki z Kwapiszem zabrali sobie na 
pamiątkę 4 widelce Józefy Wiodarczyk 
ogólnej wartości 8 lys. mk. 

Było to a g. 6 wieczorem dnia 20 
kwietnia ub, r. Holicjant spisał protokuł 
+ sprawa oparła się o sąd. 

W dniu 29 b. m. sianal przed są- 
dem pokoju tylko Kozibąk, bowiem Kwa- 
pisz umknął do Fraacji. Po zeznawach 
świadków, którzy nie wiele zreszią mode 
gli powiedzieć w tej materji, sąd posta” 
mowił sprawę odroczyć, 

Irudno jednak przewidzieć, jaki re= 
zultat sprawy sądowej nabije się na skia- 
dzione,. widelce, 

Lek. 


Kronika Zawiercia. 


Zebranie Banku Polskiego, „,Spół- 
dzielnia* w Zawierciu. * 


it) Jak się dowiadujemy, władze 
Banku Polskiego „Soółdzielnia* t, j, Dy- 
lej kasy Pożyczkawo - Oszczędnościowej 
w Zawierciu zdecydowaiv się urządzić 
walne zebranie w dniu 23 sierpnia r. b, 

Urządzenie waloego zebrania człon= 
ków tej Iustylucji jest tem więcej pożą: 
dane, że ramy  dzlalalności Bancu 
zacieśniały się coraz bardziej i Ban< tea 
nie okazywał nalsżytej żywotności. Wsku= 
tek niezwolywania w odpowiediich tete 
minach walnego zebrania, część celon- 
ków iej instytucji w obawie przed utratą 
złożonego w swolm czasie kapitan — 
sarkała, podrywając autorytet tej bądź 
co bądź pożyteczne] instylucji. Obecne 
walne zebranie odźwierciadii im stan i 
działalność tej placówki. 


Zatrzymanie falszerza monet. 


Policja aresztowała H., Borensztajoa 
zamieszkałego w Zarkach, podejrzanego 
o fabrykacje I puszczadie w obieg lale 
szywych monet 5O:proszowych. Boreq= 
sztajn został oddany do dyspozycji sę- 
dzłego śledczego, który polecił osadzić 
go areszcie, Monety fabrykowane przez 
Borensztajna są wykonane z metalu cieme 
niejszego I są znacznie lżejsze od praw= 
dziwych, tak, że jako falsyfikaty łatwo je 
można poznać, 
| a E 


Nowe amaniarowanie wojskowych. 


W sterach wojskowych Żywa jest 
komentowana wiadomość o częściowaj 
zmianie w umundurowaniu oficerów i 
podoficerów. Zdaniem kól miarodałnych 
odpowiedni rozkaz zostal już zatwierdzo= 
ny przez ministra wojny i przesłany da 
aprobaty Prezydenta. Wszyscy oficerowie 
mają otrzymać barwne otoki, na czap- 
kach pasy sukienne koloru danei broni 
i spodnie kolorowe z lampasami, Podo- 
ficerowie zawodowi otrzymają również 
otoki, barwne u czapek wypustki, sies 
btne galopy na naramiennikach 1 biale 
skórzane pasy. Generałowie mają przy» 
wdzlać szarfy srentne przerabiane ama- 
rantem typu szarí generalskich z przed 
roku 1831. jedynie krój i kolor kurki 
narazie zostanie bez zmiany. 


P Pai la dari 
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1 
usuwają BOL GŁUWY 
Wyrob. Labor Chem Farm, 
Ap. Kowalski, 


8 
Tylka 4 dni. 

Piątek, sobota, niedziela i poniedzialek 
3 sierpnia 
Zmodernizowana pr zeróbka 
AI. Dumasa 


„Dama Kamel jowa* 


e  POZJ 
„Kobiela 1 prząsziaćcją 
Współczesny dramat w 7 aktai 


w rolach głównych: 
Rudolf Valentino 1 Nasimowa, 


WOÓUŚK GARE WAB TSEGR 
Kronika Olkuska. 


Z życia rzemieślników. 

W dniu 26 b. m., przy udziale 
przeszło 40 rzemieślników z Olkusza 
1 okolicy, odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. Noconia, prezesa Stow. 
rzem.-przemyałowego, walne zgroma- 
dzenie tegaż Stowarzyszenia. 

Po wyjaśnieniu przez przewodai- 
czącega celu i korzyści urządzenia 
w Olkuszu wystawy rzemieślniczo- 
przemysłowej, która rzeczywiście mo- 
że się przyczynić do podniesienia 
w naszej okolicy stanu rzemieś!nicze- 
go chrzeńcijańskiego 1 ażywić pracę 
Stowarzyszenia, zebrani jednogłośnie 
ı z entuzjazmem postanowili przystą- 
pić do szybkiego zrea'izowania rzu- 
conego projektu. 

Wystawę postanowiono urządzić 
w koucu października r. b. Wybra- 
ny niezwłocznie Komitet organizacyj- 
zy wystawy, na czele którego stanął 
p. Piotrowski, majster wydziału me- 
chanicznego labryki „Olkusz“, ozna- 
czył odrazu termin następnego po- 
siedzenia na 30 b. m. 

Na zgromadzeniu tem wysłucha- 
no sprawozdania p. Filawskiega z o- 
gólno-państwowego Zjazdu rzemieśl- 
niczego w Warszawie w dalach 12 
113 b m. 

Pozatem zgromadzeni postano- 
wil: powołać do życia dwie sekcje: 
kuliuralpo-oświatową i rozrywkowo- 
dramaryczną, 


Z Ligi O. P, P. 


Na zevraniu w dniu 28 b. m. po- 
wałano do życia miejscowe Koło Li- 
z O. P, P, N 1. Zebranie to, pod 
przewodnictwem inz. Skarbowskiego, 
ograniczyła się tylko do wyboru 
członków zarządu Koła, w sklad któ- 
rego weszli pp: inż. Skarbows 
Burak, Paczek, 102. Osmołowski, 
rasol, Hlenzolt, Bobrzeck:, Ziełonka, 
Witczyński, Szwarcberg. Na nastę- 
poem posiedzeniu mają być podzie- 
lone prace ukonatytuowanego Kala. 


Kino Teatr „UDZIAŁOWY” 


O ambulatorjum przy fabryce 
„Olkusz“. 


Znów, niestety, trzeba powrócić 
do sprawy ambulatorjum Kasy Cho- 
rych przy fabryce „Olkusz*, choć 
naogół sprawa ta zarządowi K. Ch. 
sprawia trochę goryczy. Chodzi a 
ponowne uruchomienie tego ambula- 
latorjum, zamkniętego od dnia 21.1V 
r. b. z powodu choroby 3-ch lekarzy, 
o czem zapomniane widocznie ogło- 
szenie, aczkolwiek wybladłe wskutek 
zmian atmosierycznych, wisi do tej 
pory na drzwiach  ambulatorjum. 
Wszak wszyscy pp. lekarze, dzięki 
Bogu, oddawna wyzdrowieli, a pomi- 
rmo lo ambułatorjum w dalszym ciągu 
jest nieczynne. 

W swoim czasie dowodziliśmy, 
Że licznie zamieszkała w domach la- 
brycznych 1 w sąsiedztwie ludność 
labryczna, tudzież częste wypadki 
przy pracy w fabryce wymagają sta- 
nowczo uruchomienia ambulatorjum 
tabrycznego 1 stałej opiekt nie fel- 
tzerskiej, a lekarskiej, choćby każda- 
dziennie po południu, jak ta było 
przed jego zamknięciem. Dzisiaj tej 
potrzeby uzasadniać nie będziemy, 
powtarzamy tylko, że zarówno robo- 
tnicy, jak i urzędnicy iabryki „Ol- 
kusz* kategorycznie domagają się u- 
ruchomienia ambulatorjum i należy 
przypuszczać, że zarząd K. Ch. siu- 
sznych tych żądań lekceważyć nie 

gdzie. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE. 
O pomoc dla drobnega tanii 1 rzemiósta 


Drobny handel rzemiosło od- 
czuwają dziś narówni z inneml dzie- 
dzinami życia gospodarczego potrze- 
bę apecjalne| akcji i pomocy kredy- 
tawej. Tymczasem dotychczasowa 
polityka kredytowa rządu, ignorując 
niemal zupelnie potrzeby kredytowe 
bandlu indywidualoego wogóle, dla 
drobnega przedsiębiorcy: wytwórcy i 
sprzedawcy, nie wytworzyła dotąd 
absolutnie żadnych źródeł. W mi- 
nionym okresie inflacji drobny ku- 
piec i rzemieślnik ponieśli szczegól- 
nie dotkliwe straty, mie umiejąc, a 
często i nie mogąc bronić przed de- 
waluacją swych skromnych środków 
obrotowych. 

W czasie obecnego kryzysu go- 
spodarczego odczuwają oni w spo- 
sób szczególnie silny skutki stagna- 
cji handlowej, zaspakajają bowiem 
potrzeby najszerszych warstw ludno- 
ści, na których stopie przedewszyst- 
kiem odbija się przesilenie, a zara- 
zem nie mają dostatecznych środków 
na przetrwanie zastoju. Ponadto na- 
leży podkreślić, iż powołane dzialy 
gospodarstwa społecznego nie mają 
prawie żadnych możliwości korzysta- 
nia z kredytow pośrednich u dostaw- 
ców z uwagi na to, że dostawcami 
tymi są prawie zawsze mniejsi hur- 
townicy i detaliści, dla których po. 
moc kredytawa jcat również najzu- 
pelniej znikoma. Wreszcie drobna! 


przedsiębiorcy nie mogą korzystać 
prawie wcale z kredytu w prywat- 
nych instytucjach kredytowych, gdyż 
te rozdzielają swe bardzo agranicza- 
ne zasoby wyłącznie zamożniejszym 
klijentom. 

W tym stanie rzeczy drobny ban- 
del i rzemiosło są pozbawione wla- 
ściwie zupełnie nieodzownej pomocy, 
jaką w dzisiejszych warunkach stana- 
wl kredyt, ca wobec przewlekłości 
kryzysu i przy niezmiernie ciężkiem 
obciążeniu śwladczeniami fiskalnemi, 
zgoła niewspółmiernem: w stosunku 
da majątku tej warstwy spałeczne| i 
rentowności drobnych przedsiębiorstw 
— godzi bezpośrednia w podstawy 
bytu wspomnianych dziedzin gospo- 
darstwa krajowego, pracujących nota- 
bene kapitałem obrotowym najekono- 
miczniej wyzyskiwanym 

Wobec takiego położenia drob- 
nych kupców i rzemieślników, stano- 
wiących podstawę polskiego miesz- 
czaństwa, dyrektor naczelny Stowa- 
Tzyszenia kupców polskich, posel St. 
Wartalski, zgłosił w sejmie wraz z 
kolegami z Klubu Związku Ludawo- 
Narodowego wniosek, wzywający 
rząd do natychmiastowego przyjścia 
z pomocą drobnemu bandlowi i rze- 
miosłu w drodze zorganizowania od- 
powiedciej państwowej akcji kredy- 
towej. 


Kronika gospodarcza. 


Handal polszo-polendarski, W ciągu 
roku 1924 vreywieziono = Holaundji do 
Polski 227 918 q towaru, wartości 24,771 
tysięcy zotych, co stanowi 1.7 proc. o- 
gólnego przywozu do Polski. Wywiezla - 
no natomiast z Polski do Holandiji 
165565 q towaru, wartości 33,673 tysią- 
Ce złotycu, co stanowi 3,1 groc. ogólae- 
go wywozu z Polski. Bilaas handlu pol- 
Sko-<holenderskiego zamyka się nadwyż- 
ką w wysokości 14902 tysiące złotvcn. 
Jak widać z powyższegu, mimo trudno- 
ści, jakie zachodzą z powodu oraku 
własnego transporiu morskiego, wywóz | ska, 
z Polski do liolanaji przedstawia się ża* | wou do Ameryki 


gólnego wywozu z Polski). Z powy$- 
szych cyfe widać, że bilans handlu pol- 
sko-3merskańskiego jest wybitnie ujemny, 
przyczeim niedobór naszego bilansu w 
tym handlu wynosi 176807 tysięcy zło- 
tych. Mimo trudność: + jakiemi się spo- 
tyka wywóż towarów do Ameryki, ze 
względu na silną konkurencję miej scos 
wej produkcji, można stwierdzić, że usi- 
łowania wywozu polskicn produktów va 
tami-|>4e rynki mie stały na wysokości, 
gdyz bilanse innych państw Europejskich 
znajdujących się w podobiych, jak Pol- 
warunkach posiadają pozycje wy- 
znacznie więksce. 


dowalająco, aczkolwiek przy pewiem | Kiaść to nalezy na karo wlaściwej orga- 
usiłowatiu mógłby się jeszcze zaacznle | nizaci handlu w tych państwach. 
powiększyć, ° 


rizewiuzenie Kunwencji WęGlOWEJ 
miedzy Niamsami a Gzacnosiowacją moc 
prawua nuutetencjj węglowe! między 
Niemcami a Czechosłowacją na zasadzie 
której Niemcy wwoziły do Czechustowa* 


Handal pulsku-amerykanski, W clą- 
RU rodu 1924 ze Sianów Źjednuczonych 
Ametyki Półaocaej przywieziono da 
Polski 148308 tono towaru, wartości 
183.943 tysjęcy złotych, co stanowi 12,4 | cji 80 tysięcy toon węgla kamiennego, 
pruc. ogólnego przywozu do Polski. Wy- * oraz Czechosłowacja wywozlła do Nie- 
wieżiono natomiast z Połski do Stanów | miec 160 tys. tona koksu i 10 tys. toun 
Zjednoczonych 10,739 tona towaru, war- | węgla, została na mocy nowego układu 
1aści 6,142 tysięcy ziotych (0,6 proc. o- | przedłużana do 2 września 1926 r. 


Po zamordowaniu Lechnowskiego. 


kotwin do niczego się NIE przyznaj6— 0 0800 arBsZztowanyku. 
W poniedziałek sąd toraźny. — Frzyjazd wdowy. 


Sledztwo przeciwko mordercy 4. 
p. Cechnowskiego trwa dalej. Prawa- 
dzi je w dalszym ciągu policja. 

Naftal Botwin zachowuje się cy 
nicznie i wyzywająco i nie okazuje 
żadnej skruchy ani też depresji psy 
chicznej. Ten, miski, ułomny, nieco 
garbaty żydek-komunista robi z sie- 
bie bobatera. Jakoby sobie nie zda- 
wał sprawy, co go czeka, a może jest 
pewny, iż o niego upumną się so 
wiety. 

Sledztwo jest otoczone tajemni- 
cą, trudna tedy dowiedzieć się czy 
ostatecznie Botwin podtrzymuje swe 
pierwotne zeznania, 12 działał zupeł- 
nie samodzielnie, czy też był człon- 
kiem organizacji bojowej, terorystycz- 
nej komunistycznej t.zw. „samoobro- 
ny komunistycznej*. W każdym ra- 
zie Batwin do niczego — poza mor- 
dem samym — me chce się przyznać 

W związku z zamachem areszto- 
wano 6 osób, głównie z rodziny i o- 
toczenia mordercy. Pozostają one 


pad zarzutem współdziałania z mor- 
dercą. 

Wczoraj zostało śledztwa poli- 
cyjne ukończone ı Botwin został od- 
uaDy W ręce sądu. Po ukończeniu 
sledztwa sądowego stanie przed są- 
dem doraźnym. Nastąpi to wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa już 
w poniedziałek. 

QOnegdaj przyjechała do Lwowa 
wdowa po zabitym. Żabierze ona 
zwłoki 4. p. Cechnowskiego da War- 
szawy, gdzie na koszt państwa na- 
stąpi pogrzeb: 

Jak słychać, władze administra- 
cyjne traktują ten wypadek indywi- 
dualnie. Nic wysyłają do Lwowa 2a- 
dnej komisji, pozostawiając tamtej- 
szym władzom śledczym i hezpie- 
czeństwa prowadzenie dalej aacho- 
dzeń. 

W . miarodajnych kołach rządo= 
wych akt teroru uważają za osłabie- 
ne organizacji komunistycznej u nas. 
lstatnie pa ostataich aresztowaniach 
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i przedostaniu się do organizacji żv- 
wiołów niekomunistycznych kierow 
nicze koła komunistyczne chwycilv 
się akcji terorystycznej, chcąc doda* 
sobie aureoli ı zyskać pewne wpływy 


Z całej Polski. 


Proces Maraszki. 


Proces Muraszki został wyznaczony 
na 28 sierpnia. Muraszko stanie’ przed 
sądem okręgowym w Nowogródku, a 
odpowiadać będzie z ari. 453.ga (Za- 
bójstwo w czasie pełnienia służby). 


Coraz wlęcel konkarentów! 


Tym razem było to w Bielsku, Pn 
pisujący się na boisku sporiowem „Hi 
koah“ Rreirbart ofiarowat 1000 dolarow 
temu amatorowi lub siłaczowi, który pu 
wtórzy choć jeden raz jega numer. 

Kiedy znajdujący się podówczas n 
boisku ¿nanl naramtejszym terenie am: 
torzyssilacze Rórnsoha | Rozkwas zgiu: 
sili się z chęcią powtórzenia wszystkie: 
go — Breitbart ich nie dopuścił, a ko: 
mitet żydows<i zagrodził im drogę na a: 
renę. Nastąpił stan laki, że z pewnością 
doszłoby do bójki i poturbowanoby ży: 
dowskiega Samsona, lecz dzięki zdecy: 
dowanej postawie policji, Breitbart wy- 
cofał się do szatni. 


Katastrofa kolelowa. 


W ub, wtorek popołudniu na sku- 
tek podmycia torów przez aztatnie dese- 
ce uległ wykolejeia między Kartuzam 
i Kościerzyną pociąg osobowy nr. 164? 
prowadzący między inneimi wagony beż: 
pośredniej komunikacji Poznań—Kartuży 
przez (inłeziu—Nakło. Lokomotywa * 
dwa wagony zstnęły się na bak nasypt 
kolejowego, wskutek czego kilka osót 
zostało mniej lub bardziej ciężko ran 
nych. Na miejsce wypadku przybył 
przedstawiciele wladz państwowych i Ko- 
lejawych. 


CHIMERY MODY, 


Mally, malowanki, wycinanki... 


Bardzo są noszone obecnie wazej 
kie hafty. Haftuje się suknie, kapelu 
sze, pantolie, torebki i wogóle wszyst 
ko, co wpadmie w ręce, a co poten 
można włożyć na siebie. Oprócz hal 
tów, modue są jeszcze „malowanki” 
1 wycinanki”. 

„Malowanki"—to zupełnie dawol- 
ne w treści i wykonaniu obrazki, któ: 
rymi się jak haltem ozdabia suknie 
i bieliznę. Specjalnie anilinowe iarby 
służą do tego celu. jeśli ktoś mu 
trochę malarskich zdolności t lantaz|i 
me będzie miał trudu w zrobien'! 
sobie na suko widoków „z natury", 
albo „portretów radzimych*. Suknia 
taka ozdabtona wizerunkami całej dal- 
szej | bliższej rodziny, wygląda jak 
przenośna galerja obrazów I świud- 
czy o silnie rozwiniętem przywiązu- 
niu rodztanein, co bardzo dobrze ro: 
bi u bliższych i dalszych kiewnycn, 

Należy, robiąc sobie taką suknię 
pamiętać dobrze a tem, aby zadnej 
z ciotek lub kuzynek mie poiniaąć, bo 
mogłyby wyjść z tego różne niepo 
rozumie0ła, ca zawsze jest przykre.. 

„Wycinanki” na sukni są Jeszcze 
łatwiejsze da wykonania. ba tego 
celu służy kreton w duże kwiaty. 
Kreton taki można nabyć w sklepie 
abić meblowych, a jeśli jest zalecana 
oszczędność, to zawsze znajdzie się 
w domu jakiś stary parawan, najczęs- 
ciej tym właśnie kretanem obciągnięty. 

Ostremi nożyczkami wycina się 
kretonowe kwiaty j przyszywa się w 
różnych miejscach na sukni „ad cza- 
au do czasu“, z niedbałym wdziękiem 
układając plamy kretonawych uwla- 
tów. Brzegi trzeba obdziergać koloro- 
wą nitką, harmonizującą z barwami 
kwiatów | sukni, albo złotą, która wy- 
glada najlepiej 1 przytem bardzo „za- 
możnie", 


|--Z PON AT ZE 

Reklama jest szyldem powiarzanym 

wielokrotnie : wyadającym w oczy 

tych, którzy nie przechodzą twoją 
ulicą. 
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Ze świata. 


Opowieści Sawiakowa. 


Ukazały się tu w wydaniu so- 
wieckiego urzędowego wydawnictwa 
nowe opowieści Sawinkowa „W wię- 
zieniu* 1 „Ostatni ziemianie". Według 
przedmowy Łunaczarskiego, Sawin- 
kow miał napisać te opowieści w 
więzieniu moskiewskiem na dwa ty- 
godnie przed swoją śmiercią. 


Łahedż o [ednem skrzydle. 


W klinice chlturgicznej w Belaście 
dokońana nmlezwykłej operacji: odcięto 
labędziowi skrzydło złamane w Czasie 
huraganu. |ednoskrzydły pacjent wyzdra- 
wiał I spaceruje po podwórzu szpitaliem, 


dnż im nlenotrzebna „żywa 
cerkiew”. 


Powszechne zaciekawienie budzi w 
Moskwie oskarżenie, postawione przez 
iząd sowiecki p. Krasnicklemu, jedaemu 
z głównych kierowników ruchu żywo- 
cerkiewnego | „protopresbiterowi" żywej 
cerkwi. Krasnicki oskarżony jest © wy. 
kroczenie przeciwko obowiązulącemu w 
sosji sowieckiej kodeksowi praw robot. 
niczych, Wykróczenie to polegać ma na 
tem, że Kraśnicki pomijając zeźwol enje 
Łwiązku zawodowego,  zakoniraxtowął 
uiróża do jednej z cerkwi piatrugrodzkich. 
W Moskwie uważają, iż postawione Kras- 
nickiemu oskarżenie świadczy O z Mianje 
stosunku władzy sowieckiej do Żywej 
cerkwi, która, po śmierci patrjarchy li~ 
chona nie może więcej Mczyć na Panar- 
cie ze strony sowieckich sfer rządzących, 


Samochód bez szofera. 


Wynalazca steru samochodowego 
| bez drutu, Francis Heqdis, zaprodukował 
swój wynalazek na „V-ej Avenue“ w 
Nowym |orku wobec licznej publiczności. 
Samochód, mie kierowany przez kogo, 
za którym jechał drugi samochód, kie. 
rowany przez wynalazcę, zdołał wśród 
© uajwiększego ruchu ulicznego wymiaąć 
4 Wsżymlale przeszkody, Kola takowe są: 
dzą. że wynalazek Wo niema wielkiej 
wartości praktycznej, wyrażają jednak, 
że znajdzie on zastosowanie w gjużbie 
wojskowej, 


Ministrowie spalen! żywcem. 


£ Soli donoszą, że przed dwoma 
dniami podczas pożaru w piwnicach w €* 
zienia policyjnego spall) gię żywcem 
dwaj ministtowie fządu Stąmonolijskieyo 
Cyryl Pawiow 1Piotr Janew, Utrzymują, 
łe pożar i śmierć Obu miajstrów pastą 
piły w podejrzanych okallcznogciach. 


rzez wn Ea 


SKAZANIEE, 


RUMANS. 


160 — 


W dniu tym, w niezwykłe wy- 
padki oblitym, Otrzymała Helena o 
godzinie czwartej wiadomość od Bur- 
1a, że dostał już polecenie areazto” 
wuna Penforda. Pouczał ją dalej 
w piśmie do niej, iż musi na chwilę 
adegrać wazną rolę i wezwać Artura 
Wardiawa, by zechciał zejść się z Dia 
o godzinie dziewiątej u starego Pen: 
lorda. Una sama jednak musi tam 
przybyć a wpół da dziewiątej i przy 
mieć także sprawozdanie Uadercliffa, 
„miązkę do nabożeństwa I t. p, 

Wskutek tego wezwania udała 
się Helena a wpół do dziewiątej do 
imieszkania Michała Penforda, gdzie 
przyjęla ją Anna Rouse i wprowadzi- 
Ja, nic nie rzekłszy, do pokoju stare 
go. Otworzyła ana drzwi, a gdy tyl- 
ko Helena znalazła mę w pakoju, 
r1amknęla je znowu apiesznie i zeszła 
z powrotem nadół. 

Helena weszła śmiało, wtem męż- 
Czyzna jakiś podniósł się od biurka, 
ale nie byłto siwowłomy Michał, lecz 
Robert Peniord. Stłumione westchnie- 
nie, głuchy okrzyk, a po chwili gło- 
wa jej apaczęła na jego piersi, ręka- 
mi zad objęła go za szyję, a serca 
ich uderzały niewysłowioną razkcazą, 
a oczy mówiły o niezgiębionem, trwa- 
łem przywiązaniu, a milości, którą 
chyba amiarć rozłącza. Pa chwili — 

u 
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Jeżeli tak, to sprawdź, czy 
są członkami. 


Czy jesteś członkiem L. 0.P.P.? ; 


Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 


Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P, P., albo skieruj do 
Administracji „iskry“, gdzie przyjmuje się zapisy na członków. 


Gzy nosisz znaczek członkowski? 
EB SZ WRZ OPATA CREE MZC? 


Kult roślin w Londynie. 


W przeciązu lipca rozgrywają się 
w Anglji, a snecjalnie w Londynie kon- 
kursy na różnych typów i rozmiarów 
ogrody, w miastach i okolicach podmie- 
skich W założeniu chodzi komi- 
sjom, decydującym przydzielanie pie- 
nięłnych nagród 0 wywołanie współza- 
wodnictwa pomiędzy szerokiemi masaml 
ludności, blorącemi udział w konkursach, 
gdyż jak to obserwacja wycazała, mie- 
szkaniec, widząc obok swego domu czy 
to ogródek ładnie urządzony, czy balkon 
Czy leż wystawkę, staca się najczęściej 
bez wielkiego namysiu naśladować lub 
nawet przewyższyć sąsiada, 

Konkursy sime cieszą Się wlelkiem 
powodzeniem 1 liczba amatorów-ogrodni- 
ków wzlaSia z roku na rok, dając ua- 
dzieję, i£ wkrótce po miastach Anglj, a 
specjalale w Londynie, każdy skrawek 
ziemi choćby najmniejszy, choćby naj 
niefortunniej położany zamieni Się w 
miniaturowa, miłą dla oka, a nawet do- 
daloią dla zdrowotności, oazę. 

Ponieważ konkursy obejmują prze- 
róne typy ogrodów, oxródków 1 zegon 
ków, amator zamieszkujący przeludnione 
wąskie uliczki Loudynu, bez żadnej pv 
macy fachowej, może się ubiegać © na 
frodę tak dobrze, jak Sżczęśliwy mie- 
szkaniec podmiejski, rozpurządzający ob 
szerniejstym ogrodowym placysiem. 

Pierwsza nagroda pierwsze) klasy 
w wysokości stu fantów szterlingów u- 
d.ielooą Jest temu, kto rozwiąże najlepiej 
zadanie urządzenia Ogrodu oa poziomie 
czterech pręlów na froncie lub obok do- 
mu, bez ograniczenia co do pomocy. 
Nagroda drugiej kiasy, również stu fun- 
tów, dla ogrodu ma obszarze ttzech prę- 
tów, tym racem bez ucieczki do płatnej 
pomocy. Nagroda trzeciej klasy w wy- 
GokuśCi dwudziestupięciu funtów ua ogród 
obejmujący dwa i pól pręta. Do upię- 
kszenia jego mogą być użyte Sztuczne 
uzdoDy, jako to wazy kamienne z rośli- 
nami, ogrodzenia id. Nagroda Czwariej 
klasy, 25 luatów, przypada mieszkańcom 
domów, zuvrych komorue nie przekracza 


ochłonąwazy Dieco I po pierwszym 
nawale pytań i odpowiedzi urywa- 
wanych — siedzieli przy sobie i po- 
równywali rozmaite notatki. Helena 
przedłożyła mu wszystkie materjały 
abrony. 

Niebawem OZwało się nieśmiała 
stukanie do drzwi; była to Anna 

ause. 

Gdy ją wezwano, weszła i za- 
gadnęła: 

— O, panno Heleno, tam u mnie 
czeka wielk; grzesznik, żałujący szcze- 
cze za grzechy; dopuścił się on złego 
uczynku z miłości dla mnie, a teraz 
chciałby ulżyć sumieniu swemu t pro- 
sit a przebaczenie. Pójdź, Józelie, 
1 poproś sam! 

Wszedł do pokoju józef Wylie 
z miną zdeaperowaną, Błową zwie- 
szoną. 

— Tak, Anna ma słuszność — 
odezwał się nieśmiało — przyszedłem 
prosić pana i panią © Przebaczenie. 
Nie miałem ja zamiaru wyrządzać 
państwu krzywdy, chciałem tyjka, co 
prawda, zniszczyć okręt; był to bar- 
dzo zły uczynek, to też odtąd nie 
mam ani godziny spokoju. Anna ma 
te pieniądze, zwrócę je asekuragtom, 
a jeżeli mi państwo przebaczą, to 
atang w sprawie pańskiej, jaża iwis- 
dek, i wyznam prawdę, choć to bar- 
dzo gorzko. 

— Przebaczam panu — rzekł Ro- 
bert — i przyjmuję naiugi pańskie, 

a toż samo — dodała Hele- 
samej rzeczy van nie uczy- 


trzydziestu pięciu funtów rocznie, a za- 
tem posiadaczy mlniaturowych obszarów 
użytych pod ogródki. 

Praca tego roku amatorów -ogrodni- 
ków była wielce utrudniona przez nie- 
zwykle upalne lato, ale mimo to wiele 
osób stanęło da konkutsu, wywiązując 
sę znakomicie z zadania Na tych ma- 
łych przestrzeniach wśród londyńskich 
ubogich, po największej części dzielnic 
wyhodawana cudne gatunki róż | róż- 
nych interesujących roslin, gdyż konkurs 
wyklucza pospolite, czerwone pelargodje, 
lobelie i iane łatwe do hodowania kwiaty. 

Przeważał w» konkursie typ ogrodu 
bardzo Dopułargego W Augljl, zwanego 
„Szfodem holenderskim“ z miniaturowym 
basenem napeluionym wodą, w którym 
hodują się przeróżne gatuaki nenufarów 
lub wodnych roślła. Drugim nierówale 
pooularnym jest „ogród skalny” utwa- 
rzony na naniesionych złamach różnych 
kamieni, rozrzuconych na stosuwale przy- 
gotowanym gruncte, Barwaa flora alpej- 
ska jest w tych „rock gardens" hodo- 
wama przez amatorów ze zdumiewającym 
suxcesem. Japońskie ogródki, przenięsia- 
ne na grunt angielski przez marynarzy, 
cieszą się również powodzeniem ze swą 
perapektywą w miniaturze I maledkiemi, 
ślicziemi w rysunku drzewami. Qpródki 
mają zawsze za tło murawę wajcowaną 
jeśli mieszczą drzewa lub większe keze. 
wy, zaś uliczki wykładane nlerównemi 
płytami kamiegneni, jeśli są specjalnie 
przeznaczone na grzędy kwiatowe. 

Zwiedzając te dowody rozbudzone- 
go zamiłowaoia do ogrodalctwa, trudno 
Częstokroć zdać sobie sprawę, iż powsta- 
ły na miejscach byłych śmietników lub 
brudnych rumowisk zaułków. Koszto- 
wały ode wiele wysiłku ze strony tych, 
którzy powróciwszy z caładzieadego dnia 
pracy, da późaega wieczora i Częstokroć 


przy świetle latarki znojli się nad za- 

mieniautemm tych nieużytków w swe dziś, 

słuszoą damą  uapawające „własne 
| ogrody“. 


niles nam nic złego. Cicszy mię je- 
dnak, że pan żałujesz złego uczynku, 
cieszy mię, bo kocham Annę. 

— O, pani! gotów jestem przez 
ogień piekielny przejść za panią — 
odrzekł Wylie, wzniósłszy śmielej 
głowę. 

W tej chwili wazedł stary Pen- 
ford z oznajmieniem, że Artur War- 
dław stoi u drzwi z policjaztem. 

Proszę go wpuścić! 

— O nie, Robercie — odezwała 
się Helena — widok jego przejmuje 
mnie wstrętem. 

— Proszę go tylko wpuścić! — 
powtórzył Robert łagodnie. — Pań- 
atwo zaś usiądźciel 

Burt nie powiedział Arturowi, 
kto jest w pokoju; jakkolwiek więc 
wszedł zaniepokojony, spodziewał się 
jednak zastać tylko Helenę. 

Robert Peniord prosił wszystkich 
obecnych w pokoju, by adwrócili się 
płecami do drzwi. Nie wytrwała 
1 sekundy, gdy wbiegł Artar i z roz- 
promienionem obliczem szukał oczy- 
ma narzeczonej, a wtem wystąpili 
przeciw niemu stary Penford, Robert 
1 Wylie. Na widok Roberta zadrżał, 
zbiełał, jak ściana, i radby byl ukryć 
się pad ziemię. Po chwili jednak 
z udanym uśmiechem odezwał się: 

— Moja najdroższa Heleno, to 
w samej rzeczy niespodziewane szczę- 
tciel Pojedna mię pani z kimś, dla 
którego miałem zawsze szacunek i o 
którego niewinności nigdy nie wątpi- 
lera. A powiesz mu pani tahte, 2a 


E 


Nankowa organizacja pracy. 


W roku ubiegłym w lipcu odbył się 
w Pradze pierwszy międzynarodowy kon= 
pres Naukowej Organizacji Pracy i nau- 
kowego zarządzenia, zorganizowany prze 
Masatykową Akademię ' Amerykańską 
Radę Inżynierscą, W dniach 14, 15 » 
16 października r. bież. odbędzie się dru- 
gi kongres w Brukseli pad  protektora= 
tem króla belgijskiego. Wobec wielkiej 
doniosłości spraw, które będą poruszone 
na tym kongresie, instytut Naukowej Ore 
ganizacji przy Muzeum Przemysłu i Role 
niciwa w Warszawie, Krakowskie Przed= 
mieście 66, podjął się zorganizowania 
delegacji polskiej na ten kongres. 4 


Podstawa bypjony spolecznej. 


Jedno z pism paryskich podniosła 
kwestię kąpieli publicznych we Francji, 

„Francuzi — stwierdza ten Organ= — 
mają opinję ludzi nie myjących się. Czy 
to ich wina? W Niemczech istnieje 
1362 zakładów kąpielowych miejskich. 
We Francji tylko 32". 

Uwaga pisma francuskiego zupełnie 
słuszna. Co można powiedzieć o tej 
kwestji u ma:? Zdaje się, że mie może- 
my się pochwalić zbytnią Ilością kąpieli 
publicznych. A od czystości ciała zależy 
zdrowie miljonów ludzi i ogólny staa 
z drowvtności w przeludołonych miastach. = 


Podatek ot kanelaszy. 


Podatek od kapeluszy wprowadzana 
we Francji poraz pierwszy w końcu XVII 
wieku. Inicjatorem podaiku był niejaki 
Duport, który otrzymał 3500 liwrów w 
nagrodę za zasilenie ckarbu królew= 
skiego. 

W dwa lata później, w r. 1600 po- 
datek wznowiono, okładając każdy ka- 
pelusz (oa głowie podatnika) taksą w 
wysokości 10 soldów. Na skutek skarg 
łabrykantów kapeluszy, podatek znieślo- 4 
no w r. 1701. | 

W r. 1874, dwaj deputowani wnieśli 
do parlamentu francusklego projekt po- 
datku ad cyliadrów I t zw.  malanów, 

w wysokości 2 franków. Parlameat od- 
rzucił jednak większością głosów pros d 
jekt kapeluszowy. 

Kto wie, czy w okresie mizerji finads 
sowej trapiącej większość państw euro- 
pelskich, pomysł podobnego podatka ole 
odżyje na nowo. 


Czas odnowić prenumeratę 
„iskry“ na miesiąc sierpień, 


1 ja ze swojej atrony przykładałem 
rękę da oswobodzenia go. 

Bezczelność tę Artora prayigto 
wielce złowrogiem milczeniem. Prze” 
niknęło go to zimnem mrowiem, a że 
x natury słabej był duszy, wpadł 
więc zaraz w pasję. 

— Przepraszam panią, muszę wy- 
prawić z kartką mego służącego. Co 
rzekłazy, wydarł kartkę z notatnika 
i skreślił ołówkiem: „Robert Peniard 
jeat tutaj, przyaresztuj go pan zaraz 
i zabierz do więzienia!" Włażyłtę kar- 
tę w kopertę, a że nie było służącego, 
oddał Annie Rouse, ażeby zaniosła to 
i doręczyła Burtowi, czekającemu na | 
dole. d 

Helena nsiadła spokojnie i spy- 
tała Artura: 

— Panie Wardlaw, kledy ta wy- 
jechał pan Hand do Ameryki? 

Artur zająknął się. 

— Nie mogę sobie przypomnieć 
tak dokładnie dnia jego wyjazda. 

— Może tak było to przed trze- 
ma miesiącami, co? ' 

— A tak... tak... 

— Jeżeli tak, to osoba, którą mi 
pan nasłałeś, ażeby mię okłamać, 
asoba ta, mówię po raz drugi, nie 
była panem Hand? 

„„ js nie posyłałem nikogo 


(C. d. n.) 


- 
e 


j 


8. ISK R A* — nlatek 31 linca 1025 roku 


OSTRZEGAM przed nabyciem weksti wystawio- 

nych przez nas jako gwarancyjnych ała firmy 
ST. SACHSE t |]. NACHMILNER, 

Nr. weksli 303 — 304 — 305 — 306 — 307 — 324 
z żyrem Antont Pleban, jak również Nr. 695 — 696 
z wystawienia naszego bez żyra, które są bezwalu- 
|l towe ł beztowarowe, o których unieważnienie wystą- 
l piuśmy jednocześnie do sądu. 


Bracia M. ! W. PLEBAN. 


4819-3 


b 5 p 


S Ostrzegam przea :nkasowaniem weksli z moim podpisem I 
- wystawionych rako weksle gwarancyjne na rzecz firmy 
b ST. SACHSE ET j}. NACHMILNER, 
Atóre ta firma na wykonanie moich zobowiązań bez waluty 
t towaru otrzymywała 1 których mie miała prawa w banku 
eskontować w myśl zawartej umowy. 
Í Będzin składy wódek i likterów 


Wł. Gąsiorowski. 


LU 


TEIA =" TOW E 
Wyrok w Imieniu Rzeczyposnolitej Polskiei. 


Dnia 25 maja 1925 roku Sąd Pokoju w Sosaowcu dla spraw 
o lichwę wojenną, ma zasadzie art. 19 Ust z dn. 2-Vil-1924 roku 
skazał Fiszla Fajllsa z Będzina za pebieranie nadmiernej ceny za 
karicfe, na 15 zł. grzywny wrazie nieściagalności na trzy dni aresztu 
i Ĥa zaplacenie jeden złoty 50 gr. opłaty sądowej. 
Ża zgodność 


4544 


—— 


Sekretarz Sądu W. Mader 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewlru Sosnowiec- 
kiego, kancelarję swą przy ul. 3-qo Maja 9 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie ait, 1030 P. C. obwieszcza, jż w aniu 7 sierpnia 

_1925 roku o godzinie Il rana w Sosnowcu przy ulicy Jasnej 
pod ni, 8 w biurze należącem do fumy „A. Luft 1 S-ka“ to jest 


w miejscu przechowania przedmiotów, udbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomości ©szacowanych na 1000 zl, 
a należących do tejże fumy „A, Lutti Ska“ składających się: 


a maszyny do liczenia. 
Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dnlu i miejscu 
licytacji. 
H 4856 Komornik 5ądawy Morgiewicz. 


> SETH) 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Ukręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego kancelarję swą przy ul. 3-go Maja 8 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie am. 1030 P.C, obwieszcza, iż w ćniu 7 sierpnia 1925 r, 
u godzinie 11 i pół rana w Sosnowcu przy ul. Orlej pod mr. 12 
w mieszkaniu należącem ao Edwatua Ktsmall, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbęazie się sprzedaż przez publiczną 
licytację ruchomości oszacowanych na 920 zł,, a należących do tegoż 
Edwarda Kosmali Skladających się z mebli domowych. 

Spis rzeczy | Ich szacunek przejrzeć można w dniu i mięjscu 
licytacji. 

4855 


Komornik Sądowy: Stefan Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelarię swą przy ul. 3 go Maja 9 w Sosnowcu mający, 
na zasadzie ar. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 7 sierpnia 
1925 r. o godz. 11 1 pół rano w Sosnowcu przy ul. Kuźnica pod 
pr. 9 w fabryce wiader cynkowych należącej do B-ci Szmidt i 
Reichman, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości oszacowanych 
ua 800 zi, a należących do tychże B-c! Szmidt | Reichman skta- 
dających się z 400 wiader. x 3 

Spis rzeczy 1ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
Icytacii. 

4554 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 

4u, kancelarję swą przy uL 3 Maja 9 w Sosnowcu mający, na za- 
udaie ur. 1030 P. C, obwieszcza, iż w dniu 7 sierpnia 1925 r.. 
gudzinia 12 w południe, w Sosnowcu przy ul. Wesołej pod 
ul, 4. w hucie należącej do Polskiej Szkiarni, to jest w miejscu 
przetiowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pablicz- 
ną litylację ruchomości OSzacowanych na 750 zł, a należących do 
1ejze Polskiej Szklarni składających się: z 5000 butelek do porteru. 
Sprs rzeczy ! ich szacunek przejrzeć można w dniu | miejscu 
licytacji. 
| 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 
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Biei HUTA R aa GZŻózi 
[NERWUWI, NEUKAŚTENILY Simonena a 


woli, bida cieryji INCIALLHOIG, przesył yuia, DEZSEDDOŁĆ, DÓI głowy, 
przesadzoną wraziiwońć nerwow-sledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca | žolądka otrzymają bezplatnie broszurę Dr. Weisego 
S2T-5 „Cierpienia nerwów, 


Dr. Geohard & Go, Gdansk, Am Leegen Tor 15. 


FARNA 
consen 


toio- e 


D-a a 


p= owa 


UURKUZENUNNOBNUNN 
TANIE CEGŁY? 
maszynowe (kiinkec) A 
Ę stałe do sprzedania. A 
5 loco cegielnia albo franko, tz 
Fy miejsce budowy E 
2 Gaglelnia parowa E. RAK §& 
R Mala Ląbrówka, i 
146544-6 pod Szypienicam H 
Ę Rise AGR 


Abażury 
i Lampy Elektr. 


Wytwórnia 
Inż. A. Jastrzębskiego 
dalit saatana J, TL. Zb, 


Ilusttowany kataiog ! cennik 
za nadesianiem 60 gr. 
4322 


Z 


| uronae ogioszema. | 


Kupno 1 sprzedaż, 
8 groszy za wyrai. 


kZ upię lokomobilę około 40 k. m. 
Ja ra dynamo ży amper 220 waj 
Uieriy z warunkami majątek Wiefka 
Wola poczta Opoczna. 4815-1 
G|rzypce, mandulinp maadole, gita- 
zy twiuSkiEJ, bałabajki, Od 14 zł. 
»myczki, futerały, swudy tanio do na 
bycia v' księgarni „Hulomja" Ausny- 
wiec, Farg grówny, 1 
ES szkolne du sprzedania. Wia- 
dumuość: w księgarni p. Kingman 
Dabrowa Góra. 4783-2 


WIELKA WYPRZEI 


CENY DO 50; ZNIŻONE! 


W.iG. NEUMANN 


KATOWICE, teraz tylko ul. Sw. |ana 11. 
KROLEWSKA HUTA, 


zm | 


„POMOC SZKOLNA“ 


WARSZAWA, * Krakowskie Przedinieście nr. 38, tel.: 217-16 1 19132 
Wytwórniaiskładnica urządzeń szkolnych ilaboratoryjn. 


polece kompletne urządzenie sal wykładowych, gabi- 
netów demonstracyjnych i Laboratorjów n aukowych 


0. P. 


nap | a famazaw ranee meyer vapna ae r ea a] 


Yedmomiesigczuy, buldog  aogieidki 
uo sprzedana. Sosnowice, Nowo- 
pogonska 24. 4793-1 

1/rawąty, bielizne, na sezun letoi, 
an ostaoie mowuści, najtanici W 
magszymie 5. Ogiuwskiegu 3 Maja 
Nr. 11. 4552-5 


| Posauy 1 prace. | 


/aufiarowun: 5 ruszy 44 wyriia. 
= a 


SUMA s WięKsŁyli lsltyk m <agiy 
biu Uąbrowakim poszucuj,e inte 
ugentuego rulynuwanegu kierawnika 
oddziaiu Elextroteehnicznegu da 
mudzielnego pruwadzenia instalacji 
elektrycznej wysokiego 1 uiskiegu od- 
pięcia, oraz turbin parowych. Iuważ- 
mi reflekianci zechcą skladac podania 
wraz z udpisamii świadectw do Ad- 
ministracji „iskry“ pud „Elektrotech = 
mi”. 43212 
jottzeona ud zaraz służąca umie- 
jąca gutować 1 prać, czysta i UCZ” 
ciwa. Kuźmicki Sosnowiec, piłaud= 
skiego bu. 4845-2 
one zaraz zdolna pomycnicza 
siła biurowa z kilkulejnią prakty- 
ką w poważaiejszych przeddjębior= 
stwach, umjejąca pisać na maszynie. 


Oterty 2 odpisami świadectw: giuru 
Dzieanikow |. Hlawaki, sospowict, 
3-go Maja 23, 4850 


o R 
[ Eosuiwane 3 grusee za wytż, | 
PODEJ IA 


Kae en poszukuje staic] pu- 

sady na wyjazd iub w miejscu. 
Łaskawe zgłoszenia do „iskry^. 

4301-1 

[UE panoa z pewną gwarancja 

poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 

przy bandio, Wiadumusć w Adm. =l“ 
sakry”. A316-1 


ay 


Lokale. 
B groszy za wyraz 


2 lub 3 pokoje z kuchnią potrze- 
nne. Zapłacę czynsz za rOk z gó- 
1y. Łaskawe  zgioszenia  UPiaszam 
pod „M, 16907 w Adm.  „lskty*, 


o Á Āe M rza 


ul. Wolności 


i Mu 


DOWA. 


T. z oor. nor. 


18. 


menee 


Spółka z ogr odp. 


cza 


4329-2 


Specjalnośc: Przyrządy tizyczne. szklo laburaloryjn=. Przybory uptyczue, Mapy. Globusy, 
Tablice poglądowe. Ukazy przyrodnicze, Chemikalia. Wyroby platynowe, BAP i 


KINEMATOGRAFY, 
Kosztorysy oferty na żądanie Dostawcy Min W, R. I 


MEBLE SZKOLNE. 
Spiaw Wojskowych, 


BDO pustapienia natychmiast na do 

zudaych warunkach lukal Diuro- 

wy 4 pukoje i magazyn na parteret 

przy ulicy 8 Maja, Wiadomo3ć teletun 

Hu. 4b07-1 

g stopane Poremia, Pokój 3 usubu- 
wy du uustąpienia, Waruna Ddr 


uau dogodne, Wiadomość: „iskia“, 
1b37 

kolesar gim. państw Dususiuu 

pukoju z kuchoią lub è ponuje 

(eż buchne Ulerty ula „rroles i, 
uu Admiisiracj aiskiy™, 454/7 

RÓŻ ne 
B frOBzY za wyraz, | 


yplenugrahiczny |iistytat, Mukulowai « 
= 3%, wyucza zaimieresowane osoby 


pilne, thęlae llstuwmie, Dezplatnie 
sienogralj, celem rozpowszechilieaa 
tejże. 4634-40 


Wydzierżawię ew. kupię prosto- 
kątną parcelę "a lotguwą wy- 
depianej ziemi w puolzu mMiasla 
Oferty: Hiuru Dzienników |. Hlawsci, 
sosnowiec, pud „hr“. 4851 


Zgubione uokumenty, 
O KIUSZY ZA WYTAŁ. 


„raćhńat Leun agubii paszpui., 
NU wpd pracz PKU. będzin. 4783-1 
mau Mendel zgubii ksiązkę 

wojskową, wydaną przez FAL 
SOSNOWIEC, 4a02- 1 
JĄ! 'adysiaw Orlikowski zgubił 

żęczkę wojskową, wyuaną 

a R. U. ausnowiec, 4833. 

ominek jan zgudił karię poDytu: 

wydaną przez kop, „Hr Renard". 


„4555 
NAJladystawa łancika zgubiła ksią 
w żeczkę kasy churych. 4442 


sZstioma wsiążeczię kasy _unorych 
w Sosnowcu 0a imię  Stamslaw 
i unczyk. - 4844 

s yubiono świadectwo przemysłowe 
2 na prawu sprzedaży skór, wyda- 
ne przez Sosnuwiecki Urząd Skatbu= 
ua rok tv25 oa imię Dawida Przede 
borskiego. Bii 


